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W o b e c  uporu P ręgi

Węsry złożyły ultimatum
W y p o w i e d z e n i e  p a k t u  x  S o w i e t a m i

W konflikcie węgiersko -  czes­
kim. w którym momentem naj­
większej wagi jest trwale i rozu­
mne tu eguiow nii stosunków w  
Europie środkowej, wszystkie nie­
jasne dotychczas punkty zostały 
już wyświetlone. Wprawdzie do­
tychczas brak jest oficjalnego 
stwierdzenia o odrzuceniu pi zez 
Budapeszt nowych propozycji cze 
skich, jednak zdaje się nie u -  
Iegać wąipliwuści, że propozycje 
te nie przewidują odstąpienia W ę­
grom Koszyc, Użhorodu i Munka- 
czewa, a tymsamym nie są do przy 
jęcia dla Węgier.

SŁOW AC? ZGODZILISIE
Wyjaśnione zostało już całkowi­

cie stanowisko Słowaków i rządu 
autonomicznego Rusi Podkarpac­
kiej. Jeśli chodzi o Słowaków, to 
zarówno oświadczenie pos. Sidora 
o rozmowach w W arszawie że do-

ciła się również na rozmowy, któ­
re pos. polski w Białcgrodzie 
uemoicki odbył z premierem i 
ministrem Spraw Zagranicznych 
Stajadinowiczem. Mimo, be braL 
jakichkolwiek oficjalnych oświad 
czeń, źródła zwykle dohrze poin­
formowane twierdza, że rozmo­
wa ta doprowadziła do ustalenia 
desinleresseiuent Jugosławii w 
sprawie wspólnej granicy pol­
sko - węgierskiej.

PRAGA 
WYPOWIEDZIAŁA 

SOJUSZ Z MOSKWA
Głównym źródłem oporu jest 

więc obecnie Praga, gdzie dtwzły 
znów do głosu pewne czynnik? 
marzące o odbudowaniu Małej 
Ententy. W  tej sytuacji Węgrom  
nie pozostalu nic innego, jak u - 
stalić termin, do którego rząd bu­
dapeszteński będzie czekać na od­

szedł z min. Beckiem do porożu- j powiedz Pragi oraz termin' do 
mienia we wszystkich podstaw o- którego spór terytorialny czesko- 
wych sprawach, jak i Lnfoi macju wigierski ma byt ostatecznie za- 
z Bratislawy wskazują, że rząd łatwiony. Terminy te nędą ściśle 
autonomiczny Słowacji mc prze-1 przestrzegane i lak słychać są 
ciwstawia się oddaniu Rusi Przy- bardzo krótkie. Tynj razeir .no* 
karpackiej Węgrom. W'brew Pra- j na więc juz mówić b e * . żadnych 
dze, która raczej gotowa jest na I zastrzeżeń o ultimatum Węgier, 
ustępstwa kosztem Słowacji, rząd j Najbliższe więc godziny przynio- 
autonoiniczny Słow acji doszedł do są może zdecj do w-ane i radykal- 
w niosko że należy oddać Ruś W ę - nc posunięcia.

wieckiego Aleksandrowskiego, 
któremu oświadczył, że Czecho­
słowacja nie tamiej za intereso­
wać się nad utrzymaniem paktu 
sojuszu z Rosją Sowiecką, zawar­
tego 16 mapa 1935 r.

Wypowiedzenie paktu z Sowie­
tami stanowi zwrot o 90 stopni w 
orientacji politycznej Fragi, a ró­
wnocześnie jest świadectwem klę­
ski politycznej Sowietów w Euro­
pie.

J e l u w  c i ę ż K o  e h o r y

Zniknięcie Bluchera
iest faktem  s tw ie rd zo n ym

PARYŻ, 22. 10. Agencja Hava- 
sa donosi z  Moskwy: Jakkolwiek 
komisarz Jeżów pełni w dalszym 
ciągu swe funkcje -— wbrew po­
głoskom rozszerzanym na ten te­
mat w prasie zagranicznej — to 
jednak stan jego zdrowia jest 
bardzo zły i chwilowo jest on nie 
zdolny do wykonywania swych 
wyczerpujących ooowiazkow.

r>r7zeprowadzanu w sowieckim 
aparacie administracyjnym czyst 
ka trwa, czego dowodem jest 
zrikmęcie marszaika Bluchera, 
który nie znajduje się ani w Chi­
nach, ani też na Ukrainie. Wśród 
zaginionych bez śladu znajdują

się również: Barków, b. szei pro­
tokołu, Weinbeig, b. szef biura 
zachodniego komisariatu spraw 
zagranicznych i Pozemo, proku­
rator obszaru leningradzkiego.

W  szkołach średnich
szerzy się komunizm

’Ł  Kilau zrodeł otrzymujemy 
wiadomości o szerzeniu się komu­
nizmu w szkołach ■'rednich w  
Warszawie. .Niedawno zjawił się 
u nas jenen z Czytelników, któ­
rego j j o  jest uczniem gimnazjum  
pam-twowesro ł zakomunikował 
nam, że od dłuższego czasu zau­
ważył wpływ komunistyczny na 
swego syna.

Jak stwierdził, ^rono uczniów

prowadzi wyraźną propagandę 
komunizmu.

Szczególnie wyraźnie działy ja- 
czejka komuny w  gimn. im. ks. 
Józefa Poniatowskiego.

Jak nas informują, działalności 
Komuny patronuje jeden z profe­
sorów tego gimnazjum,

Do spraw tych powrócimy jesz­
cze po sprawdzeniu wiadomości.

W  n u m erze p on ie d z ia łk o w y m  za m .z- 
śtim y  c ie k a w y  i sen sa cy m y  artykuł

„K ie d y  przes an? g o s p o d a rzy ć  
ży d zi sowieccy w  G d y n "
odsłaniający ku! Sy dztata ności między­
narodowej frmy „Em-Te-ha’’

P o  upadku Kantonu

Zo Z tygodnie zaiecle Hankou
Kapitulac|a s ze fa  s zta b a  chrAskiegc

grom i stworzyć w ten sposcb 
wspólną granicę polsko węgierską. 
Wobec różnic miedzy Pragą a Bra- 
tisławą, natychmiast po przyjeź- 
dzie pos. Sidora, min. rządu sło­
wackiego Durrzański udał się do 
Pragi, aby oświetlić tam stanowi­
sko Słowaków.

ROZMOWY
B R O D Y

Ponadto istnieją różnice mię­
dzy Słowakami, a rządem Rusi 
f  rzykarpackiej na temat ustalę- 
nio granic między Słowacją, a ob­
szarami ruskim.. Tej sprawy do­
tyczą rokowania, które premier 
rządu ruskiego Brody przepro­
wadza w Budapeszcie. Według 
nieoficjalnych lnform acyj, roko­
wania te miały już dać pewien 
wynik.
ZWHOT W BERLINIE

Zanotować wreazcie trzeba 
pewną pozytywną zmianę w na­
strojach i opiniach Bet lina. Or­
gan partyjny „Voelkischer Heo- 
bachter“  donosi z Budapesztu, że 
pomiędzy Węgrami a Rusią, za­
warta będzie unia celna. W po­
równaniu z dotychczasowym to­
nem prasy niemieckiej stanowi to 
niewątpliwy postęp i sądzić na­
leży, że nie bez wyraźnych dy­
rektyw „Auswwaertiges Amtu“ .

J U G O S Ł A W I A
Uwaga kół politycznych zwró-

Rząu praski odbywa nadal swą 
ewolucję polityczną Minister 
Spraw Zagr ChvaIkowsky przy­
jął późnym wieczorem posia so-

K o n i skata
„ABC"

Sobotni numer „A B C ”  został 
skonfiskow any przez K om isa-iat 
Rządu na m. st. W arszawę,

SZANGHAJ. 22. 10. ^rzedsta 
wiciel japońskiego sztabu gene­
ralnego frontu środkowo • chiń­
skiego oświadczył, iż należy się 
liczyć ze zdobyciem Hankau w 
ciągu dwóch najbliższych tygod 
ni.

W  sobotę rano wojska japoń­
skie zajęły miejscowość uszeg  
nad Jangtse Prócz tego zdobyto

W interesie zdrowia P T. Czytelników — poniższe ogłoszenie polecamy Ich łaskawej uwadze.

t a b l e t k i

\ S P I R I N
PRAW DZIW E 

T ( L K O 
Z K R Z Y Ż E M  

B A J E  R ' A

położoną na północ od tej tzeki 
miejscowość Kiszni.
Woiska japońskie znajdują się o 
40 mil od Hankau.

TOKIO, T l. 10. Japonskie ko­
ła polityczno porw,ł.ały z radościa 
upadek Kantonu, podkreślając, że 
fakt ten może mieć doniosłe zna­
czenie dla japońskiej polityki we­
wnętrznej.

Potaż pierwszy odnosi się wra­
żenia, że akcja pewnych k ó ł ,  po­
legająca na „hamowaniu11 rozro­
stu akcji militarnej w Chinach, 
ulegnie sparaliżowaniu. Zdobycie 
prrez Japończyków JH.ankou mo­
że w tych warunkach odtworzyć 
perspektywy na zawarcie rozej-

Ha zakręcie historii

Chi <»ckno
Pogodnie

P rz e w id y w a n y  p rzeb ieg  p o g o a y  w  
d iJu  23 b. ir

W dzielnicach północnych i częś­
ciowo środkowych po chmurnym,
raku w ciągu dma lozpogodzema j ska na nikugo prócz siebie w 

„„-u lej ctlvvj|j liczyć nip może i

Mówmy otwarcie — przeży 
wamy czasy, w których doko­
nują się wielkie rzeczy. Zmia­
na granic w Eur (rie Środko­
wej, zmiana układu s:J w tej 
części kontynentu naszego, 
g d z ie  zaangażowane »ą nasze 
najżywotniejsze iateresy. cał- 
kowih upadek wmry w trwa 
łość uawel najbardziej ści­
słych sojuszów i zarysowywa­
nie się w sposób może narazie 
mało widoczny, nowych nie­
bezpieczeństw dla tak „m iło­
wanego*1 przez wszystkich po 
koju — to wszyslko przeko­
nuje nas, że wielka rozgryw­
ka o nową mapę poił tyczny 
już nie tylko Europy, ale i 
niektórych części pozaeuro­
pejskich, dopiero się rozpo­
częła.

jasne jesl dla nas wszyst­
kich, że Polska nie może być 
obojętną na to, co dookoła 
niej się dzieje, jasne, że Pol-

Na .całym obszarze kraiu pocnmurno, 
miejscami drobny onad. Temperatu­
ra w Ciągi’ nocy w pobliżu 0 st., 
dniem otnwo 10 stoi, Słabe wiatry 
Północno -  wscnodnit.

jasne jest rówmież to. że jedy­
nym językiem zrozumiałym 
na arenie międzynarodowej,

tym najstarszym „esperanto', 
jaki świat zresztą zawsze naj­
lepiej rozumiał, jest brutalny, 
lecz nieraz konieczny do poro 
zumiewania się, język ongiś 
katapult i proc, a dziś armat 
i karabinów maszynowych.

Otóż jeśli tak jest, to nie po 
trzeba uzasadniać, że Polska 
musi być >ilną j to za wszelką 
cenę — nie przeceniajmy sie­
bie, ale i me niedoceniajmy 
własnych sił i możliwości — 
jesteśmy bowiem krajem ol­
brzymich możliwości i nieje­
den naród pozazdroscićby 
mógł nam niejednego — trze 

na tylko wiele rzeczy uporząd 
kować, zmienić, naprawić i 
wszystko podporządkować 
.mjwyższemu dla nas Pola­
ków ziemskiemu celowi, 
kim jest siła. wieikość i 
tęga naszego Narodu i Pań­
stwa.

Pupilem Narodu jest j słusz 
nie być powinna jego Armia, 
jako zorojna jego organiza­
cja, jako zespół tych ludzi, 
których zadaniem jest skła­
dać na ołtarzu Ojczyźnie naj­

cenniejszą i najszlachetniej­
szą dań z własuej krwi i ży­
cia. Jesteśmy dumni ze swej 
Armii, z jej postawy i jej bo­
jowej gotowości.

Powinniśmy być również 
dumni z. psychicznej gotowos- niezależnie 
ci bojowej całego Narodu Pol 
SKiego, który. jaK  to przykła­
dy bieżącego roku wykazały, 
w chwilach naprawdę waż- 
nycn umie niezależnie od na­
silenia wewnętrznych waśni 
codziennych, „zestrzelić my­
śli w jedno ognisko” . — Mu­
simy jednak zdawać sobie 
sprawę z lego. że jest to w 
pewnej mierze „szczęście w 
nieszczęściu”  — nieszczęś­
ciem bowiem naszym jest to. 
ie  na codzień kłócimy się i 

ja - kruszymy kopie n ica z  o spra 
po- wy naprawdę mało istotne, o 

różnice w znacznym stopniu 
urojone i mgliste oraz zapo­
minamy o tvm. że te nic niko­
mu nie daiące kłófnie wew­
nętrzne. osłab.ają tylko orga­
nizm narodowy i państwowr” i 
hamuj a Polskę, na iej drodze 
do wielkości

Zjednoczenie Narodu, któ­
rego proces postępuje zresztą 
w dużym stopniu ponad gło­
wami przywódców7 stronnictw 
czy grup zarówno prorządo- 
wych, jak i opozycyjnych i 

od stopnia dy­
skontowania go przez oficjał 
n\ O. Z N musi się odbywać 
dookoła pewnej, jasnej i skry 
stalizowanej idei i kierunku 
— wykres jego me może 
przedstawiać sobą linii zygza 
kowatej, łamanej, musi zdą­
żać prosto do cetu i obejm o­
wać przede wszystkim elemen 
ty naprawdę w Narodzie war 
tosciowe. twórcze i uczciwe, a 
zdecydowanie eliminować 
wszystko to. co tchnie jaką­
kolwiek międzynarodówką, 
luh obeą agenturą.

Ziednoczenie Narodu nie 
może też być odskocznią dla 
czyjejkolwiek kariery osobi­
stej — karierę na hm  intere­
sie winien i może aronie tyl­
ko Naród Polski.

Nakaz chwili dziejowej, kio 
rą pizeżywamy, jest wyraż- 
(Dokończenie nu tir. 3-e})

mu, przyczyni Japonią wysunęła­
by żądania ustąpienia Czang-Kai- 
Szeka 7. życia politycznego Chin, 
utworzenia nowego rządu, który 
zerwałby z Moskwą i rozpoczął 
współpracę z Tokio oraz zawarcia 
przez Chiny sze-tgu traktatów 
z Japonią. W razie wypełnienia 
tych warunków Japonia skł&nna 
byłaby obiecać stopniowe wycofa­
nie swych wojsk.z Ch.n.

W przyszłości japońskie opera­
cje wojskowo ograniczyłyby się 
do oczyszczania zdobytego terenu 
i organizowania ekspedycji kan­
nych do oddalonych pur, któw 
Chin, gdzie ewentualnie istniały­
by jeszcze oś-odki oporu, organ - 
zowrnego przez Cz?ng-Ka;-Sze- 
ka.

Szef chińskiego sztabu general­
nego w Kantonie gen. Ynhanmu, 
oraz kilkunastu wyższych ofice­
rów chińskich poddali się w oj­
skom japońskim.

Komunikat głównej kwatery 
cesarskiej głosi, że zdo-bywcą Kan 
tc jesi generał Moro Furuszo. 
Komunikat nazywa go „naczel­
nym dowódcą korpusu ekspedy­
cyjnego do Chin południowych".

Zdaniem kót urzędowych, upa­
dek Kantonu jest „pierwszym 
śmiertelnym ciosem, zadanym re­
żimowi Czang-Kai-Szeka11 i po­
dzwonnym Hankou. Kota te maja 
nadzieję, że szerokie masy chiń­
skie pomogą wysiłkom japońskim 
w celu stworzenia nowych Chin, 
uwolnionych od żywiołów antyja- 
pońskich.

Dziś
pełna tabela 

la ferii
wewnątrz numeru
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TEATR WIELKU 
„Yerbum Nobile”.

TEATR NARODOWY, 
mowy

TEATR NOWY: „Bratnie dusze’*
Rostworowskiego

TE^TR LETNI* „Jean*.
TEATR POLSK; Papa Nikoluzos" 

w "ż. WiercińskiegC'
TETR MAŁY „Rc>»wiedżny się”

w przeglądzie Cwojdzińskiego. 
KAMER* LNY. o g. 8 l5 „GłętYa

na Jmnej’*.
]E\TR MALICKIEJ: co wieczór 

o goaz <1.15 Komeda muzyczna „Od­
robina Miłości1'

TEATR a TENEUM: „Świętoszek" 
ST JŁECZNY TEA i R POWSZECH 

NT (Annopol bud. 41) o godz. 19 
..Andrzej Sziorn"

MAŁE QUi PRO QUOa nowa re­
wia „Nic nie w adom*)’ .

ROSYJSKIE STUDIO DRAMATY­
CZNE: „Wiśnf-wy sad '.

INSTYTUT REDUTY (Kopernika 
36): Od środy „Uciekła ml przepió­
reczka”

TEATR „8.15“ : przepiękna operet­
ka „Księżna Czardaszka“ .

IEA iTt DLA DZIECI T. ORT TMA 
(ginach Teatru Wielkiego). W nie- 
dzieię o goJz. 12 i 13 poraź, ostatni 
„Śpiąca Królewna”._______________

TEATR „MAŁE QUI PRO QUO”
Rekordowym powodzeniem cieszy 
siy grana obecnie rewia p. t.: 

NIC NIE WIADOMO! 
Poszczególne numery tej rewii 
jak np. Sznycel. Podróże kształ­
cą, Adwokat i Tenor, Won i inne 
w koncertowym wykonaniu D\ni­
szy, Olszy, Górskiej. Kamińskiej 
i Grossówny na czeie całego ze- 
spoiu^WytYdTftją WtlPbgStiy Śmie­

chu i bezustanne oklaski.

KINA CHKZESCI 'ANSK1L
Lniorm  „ i s  o film a ch  U ozw oton y ć  

dla m ło d z ie ży  *e, 7.11 ? 5
AS: „Tajemnica Zrmku”.
HOLLYWOOD: . Perty i serce” na 

■scenie rtwta.
ITALIA. „Kapitan Moiienard”.
JURATA: „Ostatnia noc skazań­

ca** oraz „Niewinni! się zaczęło”
KIN PAR 4 Ff1 ŚW. AUGUSTY­

NA: „Niedorajd ”.
KINO ŚW. tNDRzEJA „Tarzan 

i zjclona bogini”.
KOMET, „Tajemniczy przeciw­

nik* i „swia.
MARS: „Gdv k„un- bzy .
MIEJSKIE Hipoteczna 8 „Ob­

cym wstęp w/broniony”.
PRAGA: „Królowa przedmieścia" 

i rewii
PRASKIE OKO: „Hrabina Władi*

now‘‘.
SOKOL: „Perły korony” i „święto 

haWaisWe".
STUDIO. „OHmDiada" II część, 

„świętr piękna’*.
ROMA: ,ZlotOł, joaa''.
ŚWIT „Kalanad'* . Kałatę X" 

i „Zamek tajemnic'".
ŚWIAT: „Port Artura” i „Marsz 

na Zaolzie”

Z ł ó ż  otlare
na F .  0 . M.

Uwaga carej Europy zwrócona 
jest teraz na niewielki kraik gór­
ski, który stał się terenem boha­
terskich walk węgierskich pow- 
sańcow z czeską żandarmerią i

Powierzchnia wykorzystana dla 
celów rolniczych zajmuje obszar 
876.900 ha. Pozostałe 263.100 ha 
zajmują góry i lasy. Jeżeli cho­
dzi o uprawę poszczególnych zboż

wojskiem. Niestety bardzo mało j i wf&rzyw, to na pierwszym miej- 
wiemy o tej prowincji, leżącej na scu należy wymienić kartofle, na- 
południowy zachód od wojewódz- stępnie pszenicę, owies i zyto.
twa stanisławowsk ego. . oni ze j i ^  roku 1937 zarejestrowano tu 
podajemy parę cyfr, które me- 41 3Q0 koni> 216-5PC bydia roga^_
wątpliwie zainteresują czytelń* 
ków.

Powierzchnia Rusi Podkarpac­
kiej (me licząc preszo wskiego, t  
mieszaną ludnością słowacko - 
<-usińską) zajmuje 11.400 km. kwa 
chałowych. Na obszarze tym 
mieszka 616 tysięcy mieszkańców. 
Na 1 km. kwadratowy Drzypada 
więc niespełna 54 osoby.

Pod względem zajęcia ludności, 
ttosunki układają Się w ten spo­
sób: rolników 66 3 proc. W gór­
nictwie i przemyśle pracuje 11.9 
W handlu i komunikakcji 8.9 
proc. Inne zawody 12,9 proc. 
Jest więc to kraj rolniczy, lecz 
nie w tym stopniu co np woje­
wództwo tarnopolskie lub Wołyń 
Dane powyższe podajemy w świet 
le spisu ludności z 193U r.

Przyrost naturalny jest na Ru­
si Podkarpackiej najwyższy w 
Europie: 20 na 1000 rocznie.

go (w tym krów 109.000), 82.200 
trzody chlewnej, 105.700 owiec, 
25.9U0 kóz. Poa względem hodow­
li bydła, Ruś Podkarpacka za­
awansowana jest bardziej, niż są­
siednie tereny Małopolski.

Skromniej przedstawia się miej 
scowy przemysł. Ogółem pracuje 
tu 686 zakładów przemysłowych 
zatrudniających 86.509 robotni­
ków.

Poa względem etnograficznym 
Ruś Podkarpacka jest krajem o 
ludności mieszanej. Najwięcej 
jest tu Rusinów, z których jednak 
zaledwie nieznaczna część przyz­
naje się do narodowości ukraiń­
skiej. Wielu uważa się za Rosjan. 
Bezwzględna większość zaś, to lud 
nosć ó słabym poczuciu narodo­
wym, któraby chciała powrócić 
do Węgier, zgodnie z tysiącoletnią 
tradycją. Poza tym jest sporo Węg'

rów  i niew ielkie SKuprerua kolo­
nistów niem ieckich. W paru w ios­
kach granicznych na wschodzie  
m ieszka trochę ludności rumuń- 
sKiej,
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Szkota agitatorów komunistycznych
Sowie tk a  resublika R e m t ó w  dadw ołżańsk ch

MOSKWA, 22.10. Z powodu ob­
chodzonej w Sowietach dwudzie­
stej rocznicy wydania dekretu Le 
nina w sprawie utworzenia auto­
nomicznej republiki Niemców 
Nadirołżańskich, - cała prasa so­
wiecka podnosi, znaczenie politycz

W ciągu ostatnich pięciu lat dwu. 
kromie zdziesiątkowała koloni­
stów niemieckich. *1

Również masoWS" aresztowania 
i krwawe egzekucje pokonane na 
terenie republiki Niemców Nad- 
wołżańskich w‘ latach 1935 —

ne istr;enia sowieckiej republiki 1937, które pochłonęły tysiące 0-4 
Niemców Nadwolżańskch, w któ­
rej kształcą się najlepsi agitato-
torzy komunistyczni narodowo­
ści niemieckiej.

Dzienniki podkreślają, że w 
dalszym ciągu republika Niem­
ców Nadwołżańskich będzie ośro­
dkiem ideologii komunistycznej 
dla Niemców.

Pisząc o sukcesach gospodar­
czych republiki Niemców Nad­
wołżańskich, prasa sowiecka prze 
micza katastrofę głodową, która

fiar i niemal całe kierownictwo11 
rtonomicznej republiki ulemiec- 
k ;J starannie śą .przemUczene 
przez prasę sowiecką / ™

Ruś Przykarpacka stanowi ó- 
becnie główny temat rozmów po­
litycznych. Nic też dziwnego że 
prasa — z uwagi na doniosłe zna­
czenie problemu Rusi PrŁykar— 
packiej ł ostateczne rozstrzygnię­
cie jej losu poświęca temu zagad­
nieniu sporo miejsca, starając się 
mniej więcej naświetlić panujące 
tan* stosunki polityczne i etnogra­
ficzne mczhwie jak najwszech 
Btronniej.

Nigdzie jednak nie uwydatni 3- 
no roli żydów na Rusi Przykarpac 
kiej tak trafnie i dosadnie, jak to 
uczynił znany zyd. publicysta p. 
Singer w swoim liście z Użhorodu 
umieszczonym dnia 18 b. m. w 
lwowskiej „Wieczornej Chwili11. 

Oto najciekawsze wyjątki:
„Kraj liczy t)0 proc. analfabe­

tów Ciemnocie chłopskiej towa­
rzyszy fanatyzm mas żydowskich. 
Obok guseł chłopskich, zabobon 
gnieźdź* się w nędznych domkach 
żydowskich”.
A dalej:

„Setki cadyków grasuje wśród 
ubogich żydów,, dziesiątki cudo 
twórców wypisuje nędzarzom bilety 
wejścia do roju- Wyklinają się i 
wyrzekają fiąwłajeth. W zażartym 
hoju cadyków koszty wojenne po­
noszą chasydzi munkaczewsc; , se> 
pińscy, seu lińscy i inni. Macherzy 
spekulowali na ciemnocie chłopo® 
i fanatyzmie żydów".
Mówi się i pisze o: Rusinach, 

Węgrach, Niemcach. Rumunach 
i Czechach zamieszkujących Ruś 
Przykarpacką, 'OT b , cadykach d 
chasydach hic. lub tylko ogólni­
kowo. Tyu.ezaąem według obli­
czeń p. •'Sngera, co 7-my tamtej-

H r a d z e ż  p e n ę c z y  na przyjęciu

SKa za n e a kto ra  w l!?ńsklego
WILNO, 22. 10. Przed sądem o- 

kręgowym w Wilnie toczyła się

Centra p rze m ysło w e  Ł. S. R . R .
ma a być crzssunięte m ońłnoc

MOSKWA, 22. 10 W Sowie­
tach są prowadzone prace zmie­
rzające do przesunięcia centrów 
przemysłowych Z. S. R. R. na pół­
noc W tym celu na całej półno­
cy są prowadzone intensyv-ne po­
szukiwania geo^giczne dla stwo­
rzenia bazy surowcowej dla no­
wych okręgów przemysłowych

W zyriańskirn obwodzie auto­
nomicznym oraz w obwodach ar- 
cnangielskim i wołogodzkim są 
prowadzone badania geologiczne 
w poszukiwaniu potrzebnych po­
kładów mineralnych W roku bie­
żącym pracowało tam ol.oło stu 
oddziałów. Część z nich jeszcze 
obecnie kontynuuje swoje roboty. 
Geologom udało się odnaleźć du­
żo cennych pokładów.

Na półwyspie Kanin odnalezio­
no pokiady z okresu węglowego 
ery paleozoficznej. Wskazuje to 
na istnienie węgla kamiennego.

W rejonie Ontgi koło wsi No- 
sowszczyzna, geolog Ałbow zna­
lazł złoża niklu.

W rtjonie rzek Ilicz i Chatura 
(zachodnie stoki Uralu) znalez:o- 
no cynę i żyły międli. Wielkich 
wysiłków dokonano w poszukiwa 
niu pokładów soli

W Krazmie (rejon kotlarski) 
założono szyb z urządzeniami 
wiertniczymi, głębokości 900 m.

sprawa z oskarżenia artystki Bar­
bary Halmirskiej, przeciwko akto­
rowi Kazimierzowi Łyżwo wystę­
pującemu pod pseudonimem Mi­
chałowski

Akt oskarżenia zarzuca Micha­
łowskiemu, że na prywatnym przy 
jęciu w jednym z domów wileń­
skich, okradł Barbarę Halmirską, 
wyciągając z jej portmonetki 115 
złotych-

Halmirska zoriento wała się 
szybko, że została okradziona, za­
wiadamiając o tym fakcie gospo 
darzy domu. Zażądano wówczas 
rewizję, w czasie której skradzio­
ne pieniądze znaleziono w panto­
flach Michałowskiego.

Michałowski skazany został na 
6 miesięcy więzienia.

F u łH  Salesław a K rzy w n u s te g r
w  Płocku

Głodujący nauczyciele sowieccy
ogłosił! strajk Dem onstracyjny

MOSKWA, 22. 10. Grupa nau­
czycieli sowieckich szkół pow­
szechnych nadesłała do przewód 
niczącego rady komisarzy ludo­
wych Mołotowa alarmujący tele 
gram stwierdzający, że nauczy­
ciele sowieccy od kilku miesię­
cy nie otrzymują swoich pobo­
rów i głodują. W samym tylko 
obwodzie rostowskim nad Do­
nem zaległości państwa sowiec­
kiego wobec nauczycieli, wyno­
szą olbrzymia sumę 8 milionów

W żwiązku z 800-Ietnią rocznicą 
śmierci króla Bolesława Krzywo­
ustego pan minister Spraw Woj­
skowych wydał zarządzenie, mo­
cą któreeo płocki pullt Artylerii 
Lekkiej nazwany został imieniem 
bohaterskiego króla 

Jak wiadomo prochy Krzywou­
stego spoczywają w Bazylice Ka­
tedralnej w Płocku, w której w 

- /

dniu 28 bm. odbędzie się uroczy­
ste nabożeństwo za spokój Jego 
duszy.

W komu listopada zostanie w 
Katedrze wmurowana tablica, 
która upamiętni fakt nadania płoc 
ltiemu pułkowi Artylerii nazwy 
Bolesława Krzywoustego Jedno­
cześnie pułk złoży pi zed sarkofa­
giem hoid i symboliczny meldu­
nek.

rubli. Związek zawodowy nauczy 
cieli sowieckich zwrócił się do 
Mołotowa z błaganiem o wypła­
cenie zaległości nauczycielom, 
znajdującym się w rozpaczliwej1 
sytuacji. Według wiadomości, 
kursujących w Moskwie, w wie­
lu szkołach na Ukrainie i na Ka 
ukazie północnym głodujący nau 
czvciele ogłosili slraik demon­
stracyjny.

Z y d  d u e n t e c
s k a za n y  na ro k  w ię zie n ia

WILNO, 22. 10. Ostatnio przed 
sądem okręgowym w Wilnie to-1 
ezyła sie przy drzwiach zamknię­
tych sprawa, przeciwko ohydnemu 
zboczeńcowi żydowi Fajnbctgowi, 
oskarżonemu o usiłowanie znie­
woleni- 11-letniej dziewczynki.

prze- 
po za

dziewczynki. Natychmiast 
rwano wyświetlanie filmu i 
paleniu światła ustalono, że kupiec 
żydowski Jankiel Eajnherg napadł 
na 11-letnią Irenę Jankowską us’ 
Injąc ją zniewolić.

Rozbestwionego żyda areszto
Podczas scai.su w* kinie „Pan’* w . wano, obecnie zaś po rozpatrzeniu 

Wilnie, przed kilku miesiącami sprawy sąd skazał go na rok włę- 
rozległ się przeraźliwy krzyk I zienia.

szy mieszkaniec — to obywatel cy tamtejsi żydzi w liczbie 102 
mojżeszowego wyznania, którego tys. wyjadą do ,raju” zecncą nie- 
„lekcewazyć"' nie można, gdyż, wąipliw ie decydować o przynależ
jak dalej pisze p. Singer: ! ności Rusi Zakarpackiej według

- „Już od roku 1919 po pogromie swego niczym nie splamionego su 
tfęj .erskim ludność żydowska tym 1 mienia. Warto jednak, aby p. Sin- 
chęlniej garnęła się do panstwa; . . . .
Cz! hosłow Jdcgo. Ntdzirz karcz-. êr za^ ł £1? również npracowa- 
m ai stał się pionierem kultury cze- niem roli polskich cadyków, i 
skiej po*.ieważ żydów przerobiono ‘wraz z nim po zakupieniu biletu 
na Czechosłowaków. Oni dali bo- «rvioćnał dr 

podstawę szkolnictwu Rusiwiem
Zakarpackiej.” 
Wn.osek prosty. Zanim wszys-

upragmonego „ra­
ju

T. K.

„ A l m a  M a t e r * "
N a ro d o w e  pism o akadem ickie

Ostatnio ukazał się w sprzeda­
ży pierwszy w b. r akademickim 
(12) numer „Almp J5Iater“. Za­
wiera on wiele cennych artyku­
łów z dziedziny politycznej, społe­
cznej, 01 az bogaty dział z życia a- 
kademicKiego.

Szczególnie ciekawy jest wy­
wiad z autorem „Zmierzchu Izrae­
la” b. naczelnym redaktorem ABC 
dr Tadeuszem Gluzińskim — 
Hemykiem Rolickim. Na uwagę 
zasługuje także artykuł wstępny 
zatytułowany „O n»wą Polskę” , 
będący jak gdyby wyznaniem wia 
ry młodego ookolenia akademic­
kiego oraz ariykuły Z. Dymeckie- 
gó „YYobec zmian w Europie” , An­
drzeja Pio do wskiego „Ddemasko- 
ttyany.., Mason w todz*i uczonego” 
i AnćhzejŁ Lubicze „Żądamy 
wspólnej granicy z Węgrami” .

,5Ałma Mater” zachowując tra­
dycję roku ubiegłego nie jest or­
ganem żadnei partii politycznej, a 
jej ambicją jest jak w roku ubie­
głym dotrzeć do wszystkich aka­
demików - Polaków. Cena egzem­
plarza 10 gr Ałma Mater nabyć 
można u kolporterów ideowych o- 
raz w administracji Nowy świat 
15 I piętro (Kantor , ABC“ ).

Kęczierski --  : zl.. Szym„o.skt — 
i zl., świerczyński — 2 zi Kołomec 
ki - 2 zł., Tolewski — .1 z i , Sitek — 
1 zł., Bartosik — L zł., Ciszewski — 
1 zł., Ortrowski — l zł., Bojkowski— 
i zjr.. Lipnymi — I j., T,. jUki — 
1 3., Rosiak - • I si., W.iśliński — 
1 zł., PawłowóW — 5(i g7-, K >walsW
— 50 jp., Koiusek — Kf, Bauzer
— 5 zł. 50 <jr.
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A. wYTWLRHIa BIELIZNY
s. ó L S u tfjfi
p o leca  bielizm  dam ską tiękką. 
dziecinną, p ośc ie low ą , p iżam y, piu 
^ ton osze pasy brzuszne, hirm a isL 
nieje od  l y l ż  1. l o  proc. rabatu dla 
okazicie la  mn. og łoszen ia . Sprzedaż 
letaliczna hurtowa

FUTRA

r k ć L lutnie nowości poleca 
firma uhrześcijańska „Cięi- 

kowskr* Nowy świat 39. Uiellr wy- 
hót, — dogodne fftżnisły Prosimy 
'.spamiętać adres: Nowy świat 3§
I t,ię*rn vis a vis .kino fan*’

mm na składzip i na camówie- 
nie, własnego wyrobu, 

gwarantowane, poleca Wyczółkowski 
Nowy Swia, 45, pracownia Ieszno 
101 m. 5.

Anto,o Młynarski, War­
szawa. Nowy Świat 22 , 

m. 30 podwórze na prawo parter, i 18 i  YK Telefon 234-̂ 4 11 lU M h

taaUKA W YrH OW AM lE

FUTRA “ leksander 
Warszawa, 

Nr. 7. Telefon 8-75-93 
Wykonanie solidne.

Prawidłowe 
Tel. 8.60,13.Kacprzyk, 

ul. Kru :za , ^
Ceny niskie. L  I C li A

FUHiłiEkY— D f K lY bprze- 
daż

detaliczna. Warecka 12, tel. 650-31.
Obrowa pralnia pierza, wytwórnia 
■ kołder, materacy, bielizny Dał­
kowski. Marszałkowska 119. 2-48-11,

FUiER magazj n i pracowania A- 
DAM KLEPACZ N. . wiat 

43, tel. 223-38

SliKYIt PAITA zimowe Je­
sionki. Ce- maszyn 

ny zniżone o połowę do 30 paździer­
nika. Duzy wy bur no, v ości poleca Wy 
twornia „Wacława1’ Pomia.nowzska,
"WsDólna 44 róg Marszałkowskiej 
(Sklepi.

■ dz,ela asystentka prof. 
Smidowicza (fortep;an). 
początki. Przystępnie-.

rilFH =wieże wypróbowane na 
aULfl attretyzm. zapalenie sta­

wów. m rek, wątrobę, sk le rozę  I 
wszelkie choroby poleca Zielarnia 
Książęca 6 — U tel. 722-55.
KUPNO ?P P 7 E 0 A *

jyjabzynw ą0 p , S a A U k  

I I torpedo podróżne 
biurowe arytmometry 
Thalê ; duży wybór 

okazyinych Sprzedaż — 
Kupno — Cłenionty Maczundw Mai 
-zeł^ow;ka 139 tei. 311.8S.

RAOIU

WYPRZE ml pattH iSlEŁEU
modnych, (esiennych, sukniowych, 
feny niiei fabrycznych. Zobaczcie 
wystawy. Chmielna 35, Szynklewski.
M E B L E

A. A. A. TAPCZANY
tapicerslcie Fotele klubowe Otoma­
ny, wlasnegi wyrobu. Gotówką — 
r.a .a m i H Bielawski Zielna 1

t̂ylowr. nuwoĉ esne 8tu 
rlLULL towe. Sypialnie, Gabinety 
Sztuki pojedyncze, wytworne meble 
rapicerskie poleca firma chrześci­
jańska „Ciężkowski’" Nowy świat t>4. 
tei. 3,49-85 Wyrób własny Waniek’ 
dogodne

mit nrttia chrzesotan- 
ska .Ctężkowsk*’ 

Plac Trzech Krzyży \2 
t-sze piętro. Dolecą duży 

wybór nowoczesnych meblt. Warun­
ki dogodne. Sztuki pojedyncze

&

odbiorniki najnowsze naj­
dogodniejsi spłaty za­

miany jj— oka:yjnie grrarantowanc 
Naprawy instalacie •-•lektrotechn'ka 
naisobdnit-j. najtaniej Zlecenia telefo­
niczne 2.76-07 Tadeusz Gołaszewski, 
Ogrodowa 30.
L O K A L E

5 LUB 3 POKPJOfcY lokal z 
nowo­

czesnymi wygodami od zataz do wy­
najęcia. Wiadomość telefon 9.42-4(5.
m a o ?

r  pecjalista od szycia rannych panto- 
rfeiuozs' :Aoc.td 9[ni\r.v.sod 
proszę kierować: ABC Nowy świat 15
1  redukowany buchalter szuka pracy 
Ł cbućby nie w swoim zawodzie. — 
Zgłoszenia proszę kierować Nowy 
świat 15 — ABC.

liól o f i a r ę  
na F .  0 . U.

I 1



ftr. 3 1 0 A B C  -  NOWINY CODZIENNE

D a a e g o  O zo n  me odpowiada

Kto k ś w ił w <:ow  catli
(J. W.) O. Z. X . prowadzi jesz 

cze energiczną akcję wyborczą, 
a równocześnie rozpoczęła się 
kampania wyborów do samorzą­
du.

Zainteresowanie wyborami sa­
morządowymi iest, znaczne. Ma­
ją s’ ę bowierr. zmienić warunki, 
które „Kurier Poznański" tak 
określa:

f c Z A m
K O M I S A R & K I E

Przyczyn.-, leży głównie w zupeł­
nym odsunięciu w latach Ostatnich

wiele zrobić, bo: „wszelkie gadanie 
na nic się nie zda; tak czy tak, zro­
bią. co chcą". Sugestia ta rozpoczę­
ła s ię  już nawet zaraz na początku 
upływających obecnie kadenc/j 
rad samorządowych pod wpływem 
postanowień ustawy ustrojowej z 
r. 1933, która ograniczyła tak zna­
cznie zakres dciałania organów ko­
legialnych na rzecz uzależnionego 
przemżonego gminy.

O ile więc będzie przestrzega­
ny okólnik min. SkładkowsKiego 
— walka wyborcza może wyka­
zać, kto dziś ma u pływy w spo­
łeczeństwie.

aprobuje „osobiste" poglądy i. u i-  
nistrr Kwiatkowskiego aa obecną 
ordynację i kierunek tej zmiaiy?

Żaden z przywódców „Ozonu" 
dotąd nie wypowiedział się w tej 
sprawie- Tylko słuchy chodzą po 
Warszawie, że coś się przygotow u­
je w „biurze planowania" „OZN", 
ale że nie ma tam zapału do upo 
wszechnienia prawa wyborczego 
do Senatu, a nawet istnieje tenaen 
cja do zmiany tylko sejmowej or­
dynacji przy zachowaniu elitarne­
go Senatu.

Słowem — poglądy wicepremie- 
rt mają, jak się zdaie, istotnie cha­
rakter bardzo osobisty...

S K A R B N I C A  N A R O D U . .

Przeszło trzy miliony obyiuateli pomierzą PKO 
swoje oszczędności. Książeczka oszczędnościowa FK- ) 
-  to bezpieczensimo. zapemmające milionom oby­
wateli pogodę i spokoj ducha.

P E W N O Ś Ć  -  Z A U F A N I E  P K O
( /

- J - '
K A Ż D Y  U R Z Ą D  P O C Z T O W Y  IŁ S T  Z B IO R N IC A  P K O

ludnoćci kilki największych miast 
od samorządu przez rozwiązanie 
rad miejskich prze*, co i dotych 
czasowi reprezentanci tej ludności 
w si-li z toku spraw miejskich i ca 
t Iudnosi straciła bliższe zaintere­
sowani) dla tych spraw, załatwia­
nych bez je j współudziału przez 
hiuiol alyczoe rządy komisarskn 
Podzialiło to deprymująco ua inne 
ośrodki gdzie zresztą także zda 
nały się takie wypadki

Następnie nacisk polityczny 
władz nadzorczych, który w iym 
okresir doszedł do punktu szczj to- 
wego, wytwarzał stopniowo w 
mnie." śmiałych umysłach jakąś su­
gestię, ;e w samorząazie pie można

CZY OSOBISTE
poglądy

Natomiast w wyborach sejmo­
wych zainteresowanie skunia się 
me na camym aacie wyborczym, 
ale na pytaniu czy i jak Sejm 
uchwali ordynacje wyborczą. 
Głos Narodowy" zapyluje: ~
Tu rodzi się pi tanie: dlaczego

rząd w ciągu tych trzech lat nie 
zgłoś s do Sejmu swego projektu 
**ow ej ordynacji dla obu izb, a 
c h o ć b y  tylko dla samego Senatu^ 

Z miar A’ te miałby nrzcuru wadzić 
now-y parlament — „ozonowy". I 
tutaj nowe pytani* Czy „Ozon"

K O L C E  b e z
ROZ

Z I C T Y C r t  M r i Ł l  
CIĄG DALSZY

„Deporłument sił powietrz­
nych pożyczył pewnych bar­
dzo ważnych instrumentów  
jak przyrządów nawigacyj­
nych... map morskich i i. p .“.

Jakimi to instrumentem  
jest mapa? Może m uzycz­
nym Jeśli tak io gotów je ­
stem zagrać na niej p. inż. 
Mazurkowi rzewną melodię , 
rzewną iak jego książka.

,JJo odycharna używali 
płynnego tlenu".

Napił się taki facet szkla­
neczkę tlenu i wystarczyło 
mu na całą wyprawę. Cieka­
we tylko czy p. inż, Mazurek 
nie w y pił przed napisaniem

swej książki szklaneczki... a 
może mu kieliszek wudar- 
czył ?.

.,Błotnisty teren lądowaniu 
pokryty był licznymi dolami 
i rowami, wypełnionymi w o­
dą.

Załoga nic mogła wyjść z 
gondfili na laki teren podczas 
nocy... zdołała jednak duć 
znać o swym  lądowaniu tele­
fonicznie z pewnej farm y , 
znajdującej się od tego m iej­
sca mniej więcej o 5 km.".

A to dopiero zuchy. Nie 
mogli wyjść z gondoli ule za­
dzwonili z pobliskiej (5 km.) 
farmy.

„Przy zetknięciu się z cie­
płym powietrzem iroposjery 
wilgoć zaczyna zamarzać na 
powłoce".

unie hu; przepis na ludy; 1 
żoltka rozbić w szklance śmie 
tanki, dodać cukru i wysta­
wie na stonce. Gdy dobrze za 
marznie podawać do stołu.

(L V B )

Pisaliśmy o tym pierwsi „py­
tając", kto przemawiał w Kato­
wicach —  jak dotąd Ozon nie 
odpowiedział.

W y r ó b  Zakładów  „Persil“  Polska Spółka A kcvjna, Bydgoszcz.- * !^  

D o m eczenia bielizny: H E N K O , soda do prania i bielenia!

P a w e ł  D  u n in

D o
;99j,'ja¥y

ó’j suw Alf - c  ,•
,r Up-fiftssdł «f1 rai -Hzf; . :tti. >i : 
l*v$ 'eniWisJ j.PMJ •Eo

M o j e  i i s t y

D Z I E Ń  W  P O L I T Y C E
N A  Z A M K U  

P . P re z y d e n t  R  P. p rz y ją ł d n ia  21 
b. m p rez y d iu m  k om ite tu  u czczen ia  
3 0 -k C r p ra cy  n a u k ow e j m in. W  R . 
i 0 .  P ł p r o f .  dr. św ię to s ła w  sk ieg o , z 
i 0 .  P . p ro f. dr. ś w ię to s la w s k ie g o . z 
S tan isław a M ich a lsk ieg o , d yrek tora  
F u n d u szu  K u ltu r . N a rod ow ej’ .ló z e fa  
P iłsu d sk ieg o .

P. SNOPCZYŃSKI S K A R ŻY  
B y ły  p ose ł A nton i S n op czyń sk i z a ­

p ow iad a  w n iesien ie  skargi > adow ej, 
p r te c iw k o  w y d a w n ic tw u  i icd a k cji 
m iesięczn ika „P iek a rz  P o lsk i" , za 

o sz cz e rs tw o . O statn i num er teg o  pis­
ma by ł w y łą czn ie  p o ś w ie c o n y  o sob ie

Od reaahci<
Redakcja wyraża żal, że dn. 

14 b. m. w Nr. 308 nasiego pis­
ma w rv bryce „Kolce bez róż" 
przez niedopatrzenie ukazała sio 
notatka, dotycząca P . Janusza 
Łaskowr-c-kiego.

t iy łeg o  p osła  S n o p czy ń s k ie g o , c o  w  
ęak dużvm  stopn iu  z a w a ż y ło  o  losach  

I je g o  k an dyd atu ry  d o  Sejm u.
S. L. WYSTĘPU |E Z KOMISJI 

POROZUMIEWAWCZEJ
S tro n n ic tw o  L u d ow e o g ła sza  k o - 

. nmn.lcat. w  k tórym  s tw ierd za , ż e : w  
isrm ejg cc j _ na terer ie  M ałopolsk i 
W sch o d n ie j K .im isp P o ro z u m ie w a w ­
cze j stron n ictw  —  S tron n ictw o  L u- 
uow t nie zasiada. 0  ile k to  i  c z ło n ­
k ów  S. L. brał udział w e  w sp om n ia ­
ne; kfim isjif a nie w y stą p i z n ie j, p o ­
n o s ił k on sek w en c je  s ta tu to w e ".

W kolach  p o lity czn y ch  kom unikat 
ten łą czą  z o s o b ą  pen. T ok arzew sk ie  
p o , k tóry  od  p e w n e g o  cza su  nie bie­
rze  udziału w  p racach  w sp om n ian ej 
kom isji.

WSPÓLNY BLOK
S tron n ictw o  D em ok ra ty czn e  zre -1 

• y g n o w a ło  z w y sta w ien ia  w łasn ych  
h s i w y b o r c z y c h  d o  sa m orzą d ów , a 
k an dyd aci te g o  u g ru p o w a n ia  będ ą  
fig u row a ć  na listach  P  P. S. i .K laso- 
\1 yet. Z w ią z k ó w  Z a w o d o w y c h . M ię­
d zy  inrynti ma k a n d y d o w a ć  v> W a r ­
szaw ie  W in cen ty  R zy m ow sk i

Zdziwi się pan łjm  tytułem —  
prawda? A jednak uważam Pana 
za żołnierza i to wcale nie dlate­
go, że może właśnie Pan zmienił 
karabin na metr lub wagę. Nie—. 
piszę także do tych, którzy w 
wojsku wcale nie służyli, ale 
którzy dziś walczą na wielu fton 
tach o prawo Polaka do życia, o 
kawałek chleba dla siebie .

Zresztą nie tylko dla siebie. O 
tym nigdy Panu nie wolne zapo­
minać. Kupując towar polski, 
ale naprawdę polski, krajowy, 
ale n a p r a w  d ę  krajowy 
dostarczając polskiemu odbior­
cy dobrego towaru po umiarko­
wanej cenie, czy może wzmaga­
jąc nasz wywóz —  walczy Pan.

„Nie w paryskich salonach, 
lecz w wagonach kolejowych 
środkowoeuropejskiego obrotu go 
spodarczego rozstrzygną się lo­
sy tych krajów" — tak pisał 
„Vblkischer Beobachter", czoło 
wy i urzędowy organ Niemiec.

Sądzę, iż to zdanie jest niezwy­
kle trafne. Mam nadzieję, że lo 
sy tej części Europy-, w której 
żyjemy, w ciągu przynajmniej 
paru lat, nie będą się rozstrzy­
gać ani w salonach, ani na po­
lach bitew. Europa, nie wyłącza­
jąc naszego zachodniego sąsia­
da, naprawdę pragnie pokoiu. 
My także — ale Euroua pragnie 
pokoju bardziej niż my.

Gdy wskutek -inszej słabości 
gospodarczej nie damy innyrt 
korzyści, wynikających z wspó- 
pracy handlowej, a zarazem sta­
nowić będziemy pokusę — dla 
nich tatwą pokusę — nieudolnoś 
cią naszą przezwyciężymy nie­
mieckie umiłowanie pokoju. Bo 
jest ono względne, to znaczy 
trwa tan długo, jak długo jesteś­
my realną siłą. A realna siłą bę- 
dz5emy wtedy, kiedy będziemy 
nie tylko bitni, dobrze zorganizo­
wani, rządni, ale także zamożni

Pierwsza linia okopów, na któ- 
r.ej podejmiemy walkę, to będzie 
linia gospodarcza. Po tej batalii 
będziemy musieli pójść na drugą

linię okopów, na tą, na której 
strzela bię z Cekaemów, na któ­
rej leje się krew Im więcej osią­
gniemy w walce na pierwszej li- 
n.i okopów, tym później zejdzie­
my na drugą i tym łatwiej bę­
dzie nam na niej się bid.

Pan wie, Pan widzi codziennie, 
jak na linii gospodarczej nam 
się „powodzi". Wie pan ile pla­
cówek na tej linii już straciliś­
my, jak w-iele z tych, które no­
szę nazwę „polskie", są polskimi 
tylko z nazwy, a w istocie służą 
zbożnemu dziełu wyzyskiwania 
Polski nrzez obcych!

Powie Pan, że to nie Pana wi 
na. Odpowiem: może nie tylko
Pana. ale w pewnej mierze i Pana.

Niech Pan nie żałuje swej pracy. 
Niech Pan nie narzeka, że ciężko. 
W prawdziwrych okopach będzie 
napewno ciężej. Niech Pan napra­
wdę stosuje zawsze zasadę: duży 
obrot mały zysk. Zdrową zasadę 
pomnażania obrotów, a nie obrony 
zdobytej pozycji i eksploatacji zdo

w  P o l s s e
by tego rvnku.

Niech Pan nie patrzy z zazdro­
ścią na młodego konkurenta - Po­
laka. Coraz większe współzawod­
nictwo polskie da Panu olbrzymią 
satysfakcję: tę że Pan swój kawa­
łek chleba zdobywa pracą mózgu 
i rąk, a nie przywilejem, chazuką, 
kontyngentem, kartelem —  jak ci 
inni, obcy, uprzywilejowani.

I niech Pan się zdobędzie na od­
wagę walki przeciw tym przywi­
lejom, kartelom, chazukom, kon­
tyngentom dla obcych.

To siła, która Pana dławi, to 
pętla, która zaciska się koło Pana 
szyii i kolo n a s z e j  szyii. 
Czasem Panu troszeczkę popusz­
czą, • dadzą zaczerpnąć trochę 
świeżego powietrza, ale to tylko 
po to, by Pan słabnął powoli, bez 
zwracania uwagi publicznej.

Pana rzeczą jest walczyć, Pana 
obowiązkiem jest bic się i wola-- o 
pomoc, kiedy Pana duszą, a nie 
zawierać komnromisy z dusu iela- 
mi.

Na za&ręcie irsiorii
(DoKońcienie ze strony 1-el>

ny — wejść nahjt hmiasl na 
drogę rzeczywistej, rzetelnej 
budowy Nowego Ładu, pole­
gającego na oparcia cało­
kształtu życia państwowego 
na zasadach sprawiedliwości 
społecznej, pojętej w duchu 
chrześcijańskim i narodowym, 
na przekreśleniu choćby za ce 
nę ofiar wszystkich nieistot­
nych i urojonych rożnie, wy­
nikających jedynie z ambicji 
osobistych i grupowych, na 
rzetelnym, wszechstronnym i 
radykalnym załatwieniu palą 
cej kwestii żydowskiej, ma­
sońskiej i obcjch  kapitałów- 
oraz na wprzęgnięciu wszyst­
kich bez wyjątku PolakuW do 
u ilncj pracy nad powiększe­

niem potencjału Polski wew­
nątrz i Jej promieniowania 
nazewnąlrz.

Niezbędność powyższych do 
konań leży w świadomości 
każdego Polaka, t zw. „ko­
niunktura międzynarodowa, 
nie stoi temu na przeszkodzie, 
a przeciwnie sprzyja, co na­
wet ostrożnym i bojącym się 
odpowiedzialnych decyzji, 
broń z rąk wo trąca — kto za- 
lym pięknie o zjednoczeniu 
deklamuje, a mając możność 
wkroczenia na prostą do tego 
drogę, nie wkracza, nasuwa 
wątpliwości, że deklamacje je 
go w najlepszym razie są P i­
ko teatralną poza.

Wi) Mn.

YVicm, że fi, którzy Panu po­
winni pomagać, uie pomagają Pa­
nu. Opowiadał mi Pan, że ostat­
nio przypadkiem rzucił Pan okiem 
nu listę przyznanych pożyczek w 
pewnej komunalnej instytucji o- 
«zczednosciowej i przeczytał Pan 
mimowoli taki fragment: „Zieliń­
ski, komisarz P. P. prosi o 15U0 zł. 
pożyczki, przyznano 1300 zł., Go­
ryczko, kupiec bławatrty, prosi o 
2u00 pożyczki, przyznano 300, Pa­
ni Pipścińska, żona dj gnitarza, 
prosi o 3000 zł. pożyczki, przyzna­
no 3000 zł, Pan Dyrda rzemieślnik, 
prosi o 500 zl. pożyczki, przyzna­
no 100 zl i tak dalej do końca. 
Mówi Pan, że powinno być nuud- 
wrót. Powiem wiecej: gdy polski 
kupiec i rzemieślnik walczy w tak 
strasznie ciężkich warunkach o 
podniesienie dobrobytu, zwanego 
uczenie „potencjałem gospodar- 
czj m“ , o zlikwidowanie nędzy poi 
skiej, o pracę i chleli dla bezro- 
botnycli.o ekspansję Polski na ob­
cych rynkach, o polskość życia go­
spodarczego Polski —  inni nie po­
winni się nchać z podaniami o po­
życzki na przejedzenie, t jeżeli 
już te podania wnoszą, to powinni 
się spotkać ze stuprocentową od­
mową.

Mówił Pan, że jest w-iele izeczy 
„tajnych" dla Pana, a jawnych 
dla Pana konkurenta z Nalewek, 
że jest wiele miejsc, ao których on 
dotrze, a Pan nie, wiele spraw, 
które on załatwi, a Pan nie Był 
Pan zdania, że odpowiedzialni za 
ten stan rzeczy powinni gnić w  
kryminale.

Powiem więcej .‘.abym ich wbi 
jał na pal.

Ale Pan może zrobić także w ię­
cej, niż Pan dziś robi; okazać wie­
ce; odwagi, więcej niezależności, 
więcej solidarności i więcej w y ­
siłku w gospodarczej w a l c a .

Zechce Pan przyjąć życzenia 
zwycięstwa od

PAW ŁA DUNINA.
P. S. Czy jest Pan członkiem 

Związku Polskiego (Ordynacki. 5, 
teł. 3.14-341?

i
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ill ciągnienie
Główne wygrane

Makabryczne motywy skargi kasacyjnej
Echo „Anschlussul... w orocesie trucicieiki

Siała dzienna wygrana 20.000 
zł. padła na nr. 121061.

5.000 zł.: 34351 70693 87455. 
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U0665 66354 73066 75680 96157 
116068 116327 125597 130588
146620 118657 154003

Wygrane po 125 zł.
318 1393 1026 58 6109 469 83C2

435 9348 11990 14903 15942 57 16397 
’ 8762 20107 779 21536 22174 4&1 
23278 421 932 77 24874 25298 336

Wielokrotna trueicielka, Mart* te*® powołanych 
Marek, skazana została prztr | wyj-oku władz. 
Sąa wiedeński aa karę śmierci- 
Obrońca jej, prof. Dr. Granich- 
staedten, wniósł przeciwko tema 
wyrokowi rfcargę Kasacyjną, 

i W motywach skargi wywodził 
ibiuńca, że oska* tona skazana 

została wprawozie na Karę śmier 
ci, w wyroku jednak opuE.czone 
zostały słowa „przez powiesze­
nie" — a więc. nie uczyniono za­
dość wymogom przepisów praw­
nych, które mówią, ie „kara 
śmierci musi być ogłoszona do­
kładnie, według prawa". ‘

Następnie podniósł obrońca, że 
w czasie, gdy wyrok został ogło­
szony, kara śmierci była wyko­
nywana w b. Austrii tylko przez 
powieszenie.

Dopiero po „Anschlussie" i

do wykonania

777 26296 281&0 647 370 29446 30883 wprowadzeniu *am ustawoaaw- 
31220 76 32439 999 33004 65o 93 siwa Rzeszy — stryczek zamie-
34230 57349 38122 39568 656 782 niony został na topór.
Sfera lll S  S U S 2 B  N‘e jehst-*a’ dl* * * » ■ czte:b4336 35089 317 4u3 5/162 668 606s2 wieKa onojftnym, < zy ma zginąć 
01420 63904 66515 69995 7oi66 221 w sposób krwawy, czy bczkrwa- 
819 71680 73199 74312 458 607 75179
860 76583 78496 79291 707 80272 574 .
BJ432 890 84989 80406 921 S72C7 565 ”  wypadku Marny Marek —
88224 80873 90886 92286 95476 703 nastąpiło przez =o obostrzenie 
97430 56 581 99051 336 91*8 kary, które przy karze śmierci,
104 4 7105067 iobm ? 961 10? ,  “ Ł solutnie nie jest dopuszczalne.
109965 11157S 1121i5 '13810 11602Ó Z tych powodów domagał się o-
822 ,17294 119270 120070 820 126916 brońca skasowania wvroku i roz- 
128354 130891 11,405 44 132274
133900 135868 136012 117 139140 274 pisania nowej rozprawy.

Po krótkiej naradzie sąd od­
rzucił skargę kasacyjną obrony 
i podał w motywach, że dokładne 
określenie prawne brzmi iż mor­
derca ma nyć "karany śmiercią.

Sąd Najwyższy ma jedynie 
sprawdzić, czy s^d wyrokujący, 
mc przakroczył, przy wymiarze 
kary swych aprawnień.

Ponieważ wypadek ten nie za­
chodzi — prawu całkowicie stało 
się zadość.

Po ogłoszeniu wyroku — sąd 
udał się na posiedzenie, celem na 
radzenia się czy należy złożyć 
prośbę o ułaskawienie skauanej z 
wnioskiem przychylnym.

Teraz tylko łaska kanclerza 
Rzeszy — może trucicielkę -ochro 
nić przed toporem kata.

Kamienie i^łciowe
powitają wskutek złego funkcjono­
wania wątroby. Wątrooa jest filtrem 
dla krwi. Zanieczyszczona krew może 
oowodowaszereg rozmaitych dole­
gliwości. bóle artretyczne, łamanie w 
kościach bóle głowy, po< enerwowa- 
nie, wzdęcia, odhijama, bó,e w wą­
trobie, niesouik w ustach brak ape­
tytu, swędzenie skóry, skłonność lo 
obstrukcji, plamy i wyrzut’ - na skó­
rze, skłonność io tycia, mdłości i ję­
zyk ooło£<my. Choioby złej pizemia- 
ny materii niszczą organizm i przy­

śpieszają starość. Racjonalną zgodną 
z naturą kuracją jest normowanie 
czynności wątroby i neiek. Dwudzie­
stoletnie doświadczenie wykazało, że 
w chorobach na tle zlej przewiany 
materii, chro,licznego zaparcia, ka­
mieniach żółciowych, żółtaczce, oty­
łości, artretyżmie mają zastosowanie 
zioła ..Ciioickinaza'’ H. Niemojee 
skiego. Broszury bezpłatnie wysyła 
labor. fiz.-chem. „Cholekinaza” H. 
Niemojewsluftgo, Warszawa, Nowy 
Świat 5 oraz apteki i skl. apteczne.

0  Mar<i Cune-Skłoaow sKiej
przez ratiio

atmosferą pracy, oddana, swoim ce­
lom i ideałom zdoina do najwięk­
szych poświęceń — oio obraz wielkiej 
uczonej, opartej na iajbard-zi. j ści­
słych i autentycznych źródłach, jak 
listy, dokumenty, wspomnienia oso­
biste bliskich osób itp.

Pierwszy fragmei.t tej wzmszają- 
radiosłuchacze

170 150123 153041 504 154"24 29 810 
922 165558 741 157509 1589]4

140622 141606 977 142233 510 143495 Prolurnor, Dr. Milski, wywo- „
Ź l i  15? dzil w swł-™ przemówieniu, że, ó",. i i. h" '/;jednizi-

według prawa, zbrodnia mor der- j nych”. 5ruj,j urywek, zatytułowany 
stwa jest karana śmiercią Do- j „Czterdzieści rubli na miesiąc” nadi- 
datek wyroku „przez powiesze I W dnia 29 P^^ziemika o
nie" nie ma żadnego znaczenia, —
gdyż, jak wyrok ma zoetać wyko­

nie jest sprawą sądu,

Wygrane oo 6zA0 zi.
178 762 1189 336 89 971 2044 100 

3065 47£ 95 532 76 4086 112 79 822 
c371 474 6119 7897 963 9141 68 594 
922 10741 11042 72 692 834 68 12000 nany

W dniach 23 i 29 października Pol­
skie Radio nadaje dwa niezmiernie 
interesujące fragmenty nięknej książ­
ki Ewy Curie pt. ,,Mmńe Curie” Syl­
wetka znakomitej uczonej, której od­
krycia naukowe stały się iednyjo z 
największych dubrodziejstw ludzko­
ści, występnie z tych kartek, pisa­
nych ręką córki, w pełnym ośv etle- 
niu. Widzimy całą drogę życia Ma-i* 
Curie - Skłodowskiej, drogę ciężką, 
pełną walk i zwycięstw, osiąganych 
bezprzykładnym wysiłkiem woli. Ci­
cha, prosta, skromna, żyjąca edynie
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63488 64201 540 65672 f'52 66278

S9 6" /  79" g f/771 1^067°Sff+t 17016 22t 711 6 8 , 559 12 791 <02SJ b-9 914 1 1 « /  *(.4 b 1/ = 1 ii980g n rf)m  r>77 7]054
462 99 123Ż4S 713 I244o0 543 607 
820 996 125036 186 264 312 417 679 
987 126071 72 178 323 54 472 668
773 869 89 127226 643 763 12S010 59

175 87 385 830 155279 367 520 157743 /3  105 685 650 931 12909? 305 423
158577

Wygrane po 62,50 zi.
33 yyy Ł‘JU 9s 9u2 1248 531 G2l 

!)S4 2284 4C4 56/ 761 3312 6332 =37 
62 4682 iu2 37 441 517 «73 5217 
4ul 30 347 5>3 n269 462 ou 653 
755 .135 56 231 .773 94 428 56 731 
.-'71 057 S2S)0 133 706 8£ 962 18 
u257 413 533 7918 1091‘ y 1,3 254 
643 709 3 / P07 990 11164 176 500 
609 777 st P-’ 9 12264 12 373 
117 509 29 707 76 80° 11103 872 
326 4S 729 81 847 925 1445'- 522

76 91 506 32 69 73 
130l.Kl 131065 247 536 B45 988 

132200 324 415 680 801 16 28 47 953 
133451 93 390 891 7 134070 127 479 
58* 643 942 77 135*55 222 32 8 468 
80 632 871 952 136G36 377 444 63 638 
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138524 680 781 869 139349 482 549 
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41 f- 79226 435 932 80371 69 446 525 
76.) 81189 913 82620 961 R.3289 477 
8404.5 118 742 6n9 85902 78 86039 
?m  *4 *W830 88618 89259 755 9103® 
54 931 93499 816 94238 453 6S7 95084 
96170 544 689 839 97815 908 981.37 
297 89? 638 80 99485 502 «37

lOOO"! 43« 913 78 10l9(,!) 102078 
748 952 103343 10446t 105313 58
642 823 167082 864 108067 293 190 
169126 654 110995 111058 759 ’.l?o«4 
537 1 18258 336 76 584 114364 561
781 115036 265 .321 665 810 57 934
.;629u 385 117240 416 774 118486 61? 
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N ajbardziej z a n ie d b a n e  
ZĘBY możne doprowadzić do 
śnieżnej b ałośd uiyw ajgć 
codziennie# posty do zębów

„CAPRIDONT”

W  h o d ? t  p o w s t a ł a  d u ż a ,
nowoczesna ctifodmaćfpfd

Słusmie śię stato, że właśnie w 
Łodzi — największym po Warsza­
wie mieście polsJdm i-** vybudowa 
no następną t  kole', po Warszawie 
dużą chłodnię ogólnego użytku.

Chłodni* Łódzka jrjcnomicma zo­
stała z dniem 1 października ia3S r. 
Posiada ona talrn sama pojemność 
użytkową cr Chłodnia Warszawska 
nrr\j ' \X/n1*Vipł ‘ i *a*!dHwil?k{t*’!VrzVUsrzv ul. Wolskiej 'i asacminzd przyj

. a  p r> V  n - >  ■ ••• }  - ( j |  •

muji* na przechowanie tego *ameg« 
rodzaju produkty, a więc owo.e, 
warzyjca, masie, jaja, przetwór* 
mięsn-, drób bit* itp. Obok głów­
nego budynku nostau iono pawilon 

z basenami na ryt̂ i żywe.
C hłodn ia  v  zn iesion a  zapia ła prz* 

ul R ok iriń sk ię j ! p os ia d a  w ła ś n i  
b o r z n ic ę , d o ch o d z ą c ą  d o  sąrnęj ran 
py budynku. -

-  m - trr ? •, •:
■ a,g

V«3ii

; , , ; Ł '/f . V - ‘
996 127182 5:9 128482 674 1290&O 
274 369 649 73? 130307 416 16 131186 
336 132051 61 134388 477 501 43
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924 91 139.316 48 73 466 6S8 140207
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148126 767 149086 168 854 151039 
816 69 9f< 152021 425 937 153071 432
520 154135 94 518 864 9v 960 15G255
156382 94 873 15708/ 15864S 159092

V ciągnienie 
Wygrane po 125 zi
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DOROTHY BLACK

P R Z Y G O D A
P o w i e ś ć

Przekład autoryzowany z arplelskiego

— M e. Muszę w\jecftać na kilka dni Odwie­
dzić ciotkę na wsi. Chora, potrzebuje opieki...

Raz zacząć kłamać, dziw 1 ile kłamstw ciśnie 
się na usta dla uzasadnienia tego pierwszego.

— O!... A cóż jej się stało? — zapytała kobie­
cina, nad wszystko ciekawa v.szelak ch chorób

— W  ostatnich czasach skarżyła się na hole- 
sKłamała oględnie SueSCI

Szczególnym zbiegiem okohczności posługacz- 
ka miała również ciotkę, cierpiącą na niezwykłe 
bóle „w  sobie". Sue nie mogła odejść nie wysłu­
chawszy szczegółowego sprawozdania.

Była wystraszona, choć jednocześnie dzhtnie 
rozradowana.

Pojechała do Liverpoolu południowym pocią­
giem.

Pogoda tu była wietrzna i zimna. Sue dziwiła 
się, bo język mieszkańców wydał jej się obco- 
brztniacy. Po wielu zachodach i trudnościach zna­
lazła biuro okrętowe. Przybyła w ostalniej chwi­
li, bo już miano zamykać

Młoiły człowiek o ulizanieh ciemhwch włosach

właśnie zabierał s:ę <lo wyjścia. Na widok uro­
czej intefesantki zatrzymał się i przechylony przez 
biurko, wysłuchał jej uprzejmie. Okazał sie 
ogromnie uczynny.

Sue wyrecytowała przekonywająco historię, 
zmyśloną w pociągu. Spojrzenie miała tak nie­
winne, że sympatyczny młody człowiek uw.erzył 
bez zastrzeżeń .Przykro jej było, żc musi kłamać. 
Wolałaby zwierzyć mu się ufnie, jak przyjacie­
lowi.

— Proszę o bilet pierwszej klasy do Gioral- 
taru Dostałam tam pracę. Jestem boną. Moi chle­
bodawcy płacą za przejazd...

— Pani sama jedzie?
— Samiuteńka.
Sympatyczny młody człowiek nie mógł ukryć 

zdziwienia.
— Czy pani bj la już kiedy za granicą ?
— O, tak. Dużo podróżowałam — odpowie­

działa z potulną minką, myśląc o wycieczce do 
Norwegii, w ufnym przeświadczeniu, że jej ta 
blaga będzie przebaczona.

— Ma pani szczęście — rzekł sympatyczny 
młodzieniec. — Wczoraj wieczorem jeden pasa­
żer odwołał zamówienie. Pojedyncza kabma. Po­
kład B. Ostatnie miejsce, jedyne, jakie zostało 
Komplet pasażerów.

— To proszę.
— Dwadzieścia pięć funtów w jedną stronę.
Zwrócił uwragę na jej lichy płaszczyk i poce­

rowane rękawiczki. Trochę się zdziwił, gdy wydo­
była plik banknotów’. Zajrza do jej paszportu,
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ale nie znalazł żadnych nieformalności.
— Pewnie by pani chciała przejrzeć listę pa­

sażerów. — Podał papier. — Pani nazwiska natu­
ralnie nie ma. Za późno się pani zgłosiła.

To właśnie b jło  doskonałe! Podziękowała 
uprzejmemu urzędnikowi i wyszła. Wiatr 
wzmógł się tymczasem. Trudno było utrzymać ka­
pelusz na głowie. Mężczyźni uganiali się po pla­
cu za melonikami i miękkimi kapleuszami. Zna­
lazła spokojnj' hotel w bocznej ulicy.

Dotąd wszystko układało się świetni,:.
Nie spodziewała się, że los będzie aż tak da­

lece łaskawy. Jutro rano wyruszy w podróż. Sym­
patyczny młody urzędnik mówił, że pasażerowie 
wsiadają o dziesiątej. Ale nie wszyscy byli punk­
tualni ! statek wyszedł z portu z opóźnieniem ugjoyj iu9i95 395 110219 _4ie 506 
dwugodzinnym, w południe

Ma podróż za darmo i z pewnością, jeżeli do­
brze się wywiąże z zadania i doręczy kopertę 
YZ-lowi, to zostanie w jakiś odpowiedni sposób 
wynagrodzona Może nawet dostanie posadę, cie­
kawszą niż w dziale futrzanym firmy Wither.ng- 
ton.

Wszystko szło jak z płatka, to też Sue lekko 
było na sercu i wesoło.

Dopiero gdy rozw inęła listę pasażerów i prze­
czytała dwieście pięćdziesiąt nazw'isk, ułożonych 
w porządku alfabetycznym, zaczęło jej świtać,, że 
najcięższe zadanie jeat jeszcze przed rrą. ?,e nie­
łatwo będzie znaleźć wśród takiego tłumu owego 
YZ-ta, nie mając żadnych wskazówek co do jego 
osoby. (D. c. n.),
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Znak glocknerowski na szyb.e 
sam ochodu jest jednym  z licznych 
wrażeń każdego snoba -  autom o- 
b-ittdty.

Angielski Ford m oich angiel­
skich przyjaciół nosi już na so­
bie dw ie etykiety w rudej obw ód­
ce, niczym  sygnet z duplikatem.

—  Jestem wierny G locknerow i 
m im o 'A uscm ussu  —  stwierdza 
mister L . z patosem.

—  A  cóż Anschluss ma du 'A lp?
—  Obawiam się, że aż nadto 

wiele. —  dorzuca mój Anglik z 
odrobiną zjadliwości. Przekona­
my się po drodze.

W PRZYDROŻNYM 
G A ^ T H A U S I S

Pędzim y przez mgłę ' poranku. 
Z  rów nej drogi, od Dólsach uno­
szą nas serpentyny. Wielka dolina 
Dranu leży już w  dole, zatopiona 
w słońcu. Rozciąga się na k ilo­
metry.

Przydrożny g^ lh a u s taki, ja­
kich setki spotyka się wzdłuż dróg 
Karyntii. Z ielone żaluzje i kw ia­
ty w  oknach. Izba pachnie piwem 
i lśni bielą obrusów.

Friihstick zajadam y z apety­
tem. Myślę przez chwilę o tym, że 
wędrując przez Polskę z swymi 
cudzoziemskimi przyjaciółm i mu­
siałabym ich skazać na przymuso 
wą kurację odchudzającą.— Ktoś, 
kto zdołałby doprowadzić polskie 
karczm y dc stanu „strawnej uży­
w alności" m iałby przed potom ­
nością zasługę większą niż tw ur- 
ca kulejki na Kasprow y.

Syci na ciele, a spragnieni i 
oczekujący obiecanych ducho­
wych em ocyj zapadamy w m ięk­
kie ob jęcia  Forda. Słońce zostaje

Kiedy wychodzim y z auta aby 
kupić ow oce, ogarnia nas żar 
upalnego dnia, jakby to było  jesz 
cze. lato. Ow oce leżą na straga - 
nacn w ielkie i zachęcające. Brzo­
skwinie i pom idory są rozgrzane 
słońcem  i całe rozpływ ają się w 
sok.

—  Dość już tych przyziem nych 
zainteresowań, m oje panie! —  
przerywa nagle owoeuwą k on ­
templację p. L. —  Kilka sekund i 
staniemy u w ió t Grossglockner- 
hochalpenstrasse!

U WRÓT ROZKOSZ*
I NIEBEZPIECZEŃ­

STWA
Z Heiligenblut skręt w  prawo 

Wiraż w górze nad doliną raz i 
drugi. Nagle mały uomek przy 
drodze i urocza para tyrolska w y ­
chodzi nam na spotkanie.

I —  A uto stop!
| Stajemy. Cóż robie, G rossglock 
nerhochalpenstrasse każe sobie 
plncić „m yto" za sw oje cuda. Po 
4 marki od osobv Znak gioock - 
nerowski ..dla osoby'"V nalepka 

dia auia Z dołu nadjeżdżąją inne 
maszyny i zatrzymują się za nami 
w kolejce do „m autgebiihr".

—  A  teraz, naprzód! W ram io­
na piękna i n iebezpeczeństw a. —  
wola z nieangielskim etnuzjau- 
inem mister L.

WODA SIE GOTUJE!
Ford pnie się w górę, pracując 

ciężko. Dyszy na drugim  biegu.
j Chwilami musi się dźw igać na 
pierwszym  biegu.

j Co kilkaset m etrów przy d io -  
dze napisy:

„W asserdienst“

le pył przecież upał
Niesione -wiatrem nadlatują ku 

nam dźw ięki z gór. Cicho jedno- 
sta jn a  dzwonią dzwonki, uwie­
szone u szyi krów , pasących się na 
uboczu.

—  I -  ha -  o -  h o- i - ha!
G dz eś d a^ k o  nawalają się 

spiewnm jodłowaniem  pastuchy. 
W iatr przegryw a te górskie m elo­
die i znosi już przemienione po 
sw ojem u hen w dół. ku dolinie...

S. * • Is. GÓEISi&FE
Wzdłuż drog* co pew ien czas 

stoją budki górskich telefonów. 
Na każdym napisy objaśniające 
w czterech językach. Każdy tury-

odon . żadnych leśnych parawa­
nów. Z prawej sn on y  nagie zbo­
cze, z lew ej —  przepaść. W yżej, 
coraź wyżej. Taśma szo*y zwija 
się nieustannie serpentyną. Auta, 
pędzące po niej są jak cienką 
nitką przyczepione do ścian skali­
stych. Jeden nieopanowany' ruch 
kietuwnicy... i rozwarta paszcza 
Karmenej bezdennej czeluści.

Na zakrętach raz po raz słychać 
sygnały*. Długim echem odbijają  
się od skal. Z góry i w  górę ciągle 
jadą auta...

L O D O W I E C
G L O C K N E R A

Gardziel wąwmzu zwęża się

Serpentynami pniemy się w gó rę.„

F ranz Josefs H oche —  nad tod owcem

sta, posiadający kluczyk od gór­
skiego telefonu może się nim po­
sługiwać. A lpejskie S.O.S.

Droga nie ma już teraz żadnych

j ' : (  M i c k i e w i c z

raptownie. Góra z di ugiej strony 
przepaści zbliża się ku nam. 
Chm uiy, rozdzierając się o skali­
ste wiorzcłioiki, przekuwają się

Nad przepaścią...

za nami Otwiera się górski las.
—  Achtung! Steinstrecke!

HEILIGENBLUT
I znowu z chłodu i cienia w y­

padamy w jasną dolinę. Znowu 
płynie potok szeroki cały w srebr 
nej pianie, tocząc po kamieniach 
wody kolom  opaiu i seledynu

Gdzieś w  głębi na tle nieba ja ­
skrawą białością znaczy się pierw 
szy śnieżny szczyt. A le  góry 
wzdłuż doliny są jeszcze zielone, 
wesołe. Z  ich zboczy odrywają 
się raz poraź spienione kaskady. 
Spadają, rozpryskując się w kro­
ple, jak w pyl srebrzysty.

Przed nami miasteczko. W ie­
życzka kościoła. Heiligenblut.

Słońce grzeje coraz mocniej.

Przy m ałych źródełkach zielon, 
malowane kubełki. W yjeżdżam y z j 
lasu na szeroka przestrzeń. W ieje 
już chłodny wiatr. Zbocza są na- 
gre, bezleśne. Na lewo, z pośród 
gur w idnieją już bliżej ośnieżone 
szczyty.

| Zjeżdżam y z szosy na m iejsce 
postoju. Obok nas inne wozy*. K o ­
lejka do Wasserdienstu.

Mister L. podnosi maskę. Nag­
łym  strumieniem bucha w  górę 
woda. Zagotowała się. Najwyższy 
czas na zatrzymanie. I

Z dołu nadjeżdżają w cią„ nowe ; 
auta Zbliżają się, sapiąc, z pod­
niesionym i do góry maikam i. Ze 
zdumieniem obserw uję damy, za- > 
kulane w grube futra, fani na do

D o p o e z j i  p o ls k ie j
Oto
tr ium fa lnym  w ierszem  turkoce na bruku wóz,  
pocałunki blasku na stawie, jak rym y,  
d źw ię c zy  w śró d  w o d y  złoto,  
d źw ię k i  zaciera szm er  łó z  — 
od  łó z  w ia tr  dym i.  —•
Po( zjo,
ja  kić T w e linię?
Ze strychu po spróchniałej drabinie  
zeszła  otulona ta jem nicą  noc.
Odepchnęła  m oje  sny od  oczu  
ty lko  jeszcze  m yśli  się mienią,  
w ysadza jąc  razem  z sercem  moc.

1 Poezjo,
św ięta  niewolnico  
k rzyżo w a n a  liryką  chwil.
Już naw ylo i m nie za p a ł  prześw it  c i i !
Rozum iem !

L praszczauo tw o j  nurt ko lorow y  
d rzew  jed n o s ta jn ym  szumem,  
kazano sie Tobie uśmiechać  
z m y s ło w y m i  w argam i kobiet,  
duszono C.ię w  każdtim  wierszu  
zapachem  astrów  i W Ę t
Oio je s icm  na T w oim  pogrzebie,  
ręce op ieram  na sile —
— K rzyczę:
k w ia ty ,  m ów cie  po p o lsk u ! 
kie.th  szelest d rzew  się zapadn ie  
w  w ilgo tnej od tęsknot ziemi, 
niech z n ie j  m łodość oczam i zaśw iec i  
i w ia tr  porzn ie  na karzący  rzem ień!
Pościnać te lilie i astry!
W  oberek  rozprysnąć rosę!  
k i  ech, ja k  pięścią, poez ja  uderzy  — 
eposem !
Zrozum cie, źe wieczność ży je  
na k a ż d e j  kościelnej w ieży,  
że  słońce w schodzi O jczyzną '
b i e g n ę ,
biegnę dnszng liryku w ieczornych  wyznań.
Xierh łe sław a  w  ech i w erb lem  uderzą,  
niech roze jdą  się, ja k  sny apostolskie!
P oezjo  k h k a in  przt d  Tobą, bo wierzę,  
że  będzie  w  Polsce jeszcze  w ę c r j  PolskiJ

'nad nami. Cnlód w ieje od szarych 
I m asywów nagich i groźnych.

W głębi, w ramionach w ynios- 
j łych skal leży lodow ice G lockne- 
i ra.

Sznur aut przed nami staje się 
. ricm al zwarty. Sam ochody wolno 
pełzną jeden za drQg'm.

Szary jak goiyr dookoła stoi 
Glocknerhaus. Przed nim poste­
runek żenadrmerii alpejskiej. Na 
szarych mundurach wyszyty znak 
glocknerowski. Regulują ruch. W  
sziwtgu innych zatrzymuje się 
nasz Ford.
, Dlaczego ten postó j9 — pytam 
W m z y s z a . 1

A nglik siedzi sztywno. Nie udy 
szał m ego pytania. Czeka, w p a ­
trzony w  żandarma. Ostatni wóz 
przed nami rus2a. Za chw ilę z 
zakrętu wysuwa, się auto, jadące 
z góry i m ija nas. Nadeszła nasza 
kolej.

A nglik  naciska starter. Cele­
bruje start w skupieniu. A le  auto 
nie rusza. Żandarm daje znak po­
nownie. Z  tyłu trąbią w zdener­
wowaniu inne auta. A  Ford stoi i 
ani rusz. Mister L dostaje w y cie ­
ków  i kiedy wreszcie ruszamy, 
tłum aczy przez zaciśnięte zęby:

—  Zmarzł! —  Udaję, że nie 
widziałam prawdy. Przemęty star­
tem „celebrans" startował z zam- 
Kniętym m otorem . G lockner za­
bija  nawet „angielską flegm ę".

U SZCZYTU
Na wąskiej serpentynie m ijają  

się w ozy: jeden w dół, drugi w  
górę. Ostre w itaże i szczyt —  w y ­
sokość: 2431 m.

P lac na Franz Josefs Hohe zatlo 
czony. Tłok aut. M rowie ludzi. 
Mieszanina:- alpiniści w ciężkich 
butach z plecakami i dam y szczę­
kające zębami przy wysiadaniu z 
aut, w  lekkich sukienkach.

W iatr miota flagami w szyst­
kich państw dumnie rozpię ‘ ymi 
na masztach. W iatr smaga tw a- 
rze. Depczem y pu śniegu.

Po zboczu, na lodow iec, rozciąg 
nięty teraz u* naszych stóp, obsu­
w a się nieustannie ciemna lawina 
ludzka. Jakby* szarańcza obsiadła 
górę. Schodzimy* razem z innymi, 
po oślizgłych kamieniach, zlodo­
waciałej ziemi.

Ludzie gramolą się z trudem. 
Jakaś nieszczęśliwa Frar.cuzeczka 
wykrzywia rozpaczliw ie cłiude 
nożyny na francuskich obcasach. 
Jakaś zażywna para wspiera się, 
stając co pięć kroków .

—  E inbnahn! E inbahn! —  w y­
krzykuje tuż koło nas wesoły m ło 
dzieniec w alpejskiej czapeczce, 
sterczącej filuturnie na blond w io 
sach.

—  Einbahn!— podchw ytują in­
ni dookoła i szeregi ludzkie suną 
przez pewien czas we w zorow ym  
porządku —  jedną stroną do gó­
ry*, drugą na dół.

Pi-ater, czy A lpy? zadaje « j|  
fcće pytum e Biało -  błękitny lodo­

wiec. ogrom ny i cichy .Tuży teraz 
uciesze hałaśliwych tiumów,

ANSCHLUSS 
W  A L P A C H

Jadąc na Fdelweisspitze część 
drogi wracam y w  dół. Ogar­
nia nas przejm ująca rozkosz 
pędu, zapierającego oddech, pędu 
w  niebezpieczeństwa.

Potem jedziemy* już szosą po 
łagodniejszej, rozleglej płaszczyź­
nie. Przemarznięci, rozgrzewam y 
się kieliszkiem białej i wonnej 
„K irchw asser11 w  J „  ussenstation, 
gdzie o szyby i w  drzw i łom oce 
szalejący wiatr.

Za długim ' tunelem, lśniącym  
kaflow ym i ścianami i rzędami 
lam p droga znowu pnie się szczy­
tami. Znow u wiraż i przepaść. Dzi 
kie, nagie ściany gór- I wreszcie 
za ostatnim, najtrudniejszym  ł 
najwęższym  zakretem najw yższe 
wzniesienie na trasie —  E del- 
weissspitze: 2577 metrów*.

—  No i cóż?. —  pyta mnie m ój 
angielski towarzysz. —  Jakie w y­
niki poanschlussowych obserw a- 
cy j?  Auta zagraniczne, poza 
moim, m oglibyśm y z całej drog ’ 
w yliczyć na palcach. Niewielu 
dawnych w oelbcieli G rossglock- 
nernochalpenstrasse m ogłoby stra 
w ić spokojnie ten w idok —  wska­
zuje mi ręką. Na tle nitba łopoce 
flaga ze swastyką. D w óch bronzo- 
w ych  S A. reguluje ruch na 
szczycie.

Istotnie. Na całej trasie minęło 
nas w iele aut ze znakami państw 
obcych  v (w  tym  jedna polska 
„pchełka" wspinająca się zuch­
wale na wszystkie wzniesienia) 
A le pizeciuż d iog i roiły  się od 
aut. To Rzesza zorganizowała „na 
jazd pocieszenia" osam otnionym  
górom Austrii.

D I A B E L S K I  W Y Ś C I G
W racam y. Motor .zam knięty. 

Spadamy bez szmeru. Działa ty l­
ko hamulec. W  Angliku budzi się 
rasowy sportowiec. Patrząc przed 
siebie, z zaciśniętymi ustami m ija 
jeden za drugim wszystkie w ozy, 
dotąd jadące przed nami. Na któ* 
ryinś zakręcie rozpoczyna się dia­
belski w yścig z Horehem. Siedzi­
m y nieruchomo, milcząc, zrośnięci 
z maszyną. Setka. Ciągle wiraże. 
Horch pędzi. A le w* H orchu siedzi 
okrąg.olicy Niemiec. Nie narazi 
karku dla sportu.. To hazard o 
własne głoww, taki w yścig  na al­
pejskich serpentynach. I nagle 
jednym  śmielszym wyciągnięciem 
maszyny, podstępem, bez sygna­
łu. tm jam y wspaniałego H orch?.

Przed nami droga do Zell ani 
See. Za nami ośnieżone szczyty. 
W  uszach szumi nam jeszcze 
wiatr. Twarze mamy ogorzałe na 
brąz. Przed oczym a majaczą naj­
piękniejsze obrazy dzikiego, je ­
dynego w  surowej , s wej m ocy i 

i grozie pi Łkna. Piękna nagich gór.

M a  n  c .  ł k  o w te k c i.

a i*
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Adolf Nowaczyński

J a k o  t a m  s o b i e  r a d z ą  B r a t a n k i ?
I ięćdziesrięedu Pozn, tr aków z  

krwi i kości N. i D. powróciło we 
wrześniu z miąsta iłebreczen z 
letnich kursów uniwersyteckich 
(Nyary Egjetem), no i nie mają 
dość słów x.ach»vytu nad gościn- 
nością i seraec*znością wofiec Po­
laków narodu — gospodarza któ­
ry mówiąc poznaniaków słowami 
popiustu „pali się do nas” .

To samo stwierdzają taLże i ci 
Choracjusze i Kuracjusze, którzy 
letni »ezon p a* pędzali luul je­
ziorem Eaiaton.

Ważniejsze atoli co rozpowiada 
młodzież intellektualistycziui Wie­
lkopolska. Otóż na tym letnim u- 
aiwersytecie węgierskim było 
słuchaczów przeszło 800 ze 
wszystkich narodowości świata 
Trzy tygodnie słuchano sobie pil­
nie różnych wzajemnych wykła­
dów a potym fety, bankiety,* re­
cepcje, toasty. Dla wszystkich 
gości Madziarowie mili i lojalni, 
a'e dla dwóch narodów cpe^jel 
nie Czy dla obywateli wszech- 
możnej potężnej Anglii? Nie. Czy 
dla rogatych połężnyTch Amery­
kanów? Bynajmniej. Najwylew­
niejsi i najgorętsi dla Polaków. 
A potym zaraz dla swoich kuz; - 
nów rasowych dla Pinlandczy- 
ków czyli Suomi. Potem zaraz 
*zli Italianie... Potem długo, dłu­
go nic... Belgowie, Holendrzy 
Skandynawi, Japończycy, wresz­
cie Niemcy.

Pizy zetknięciu Granpolonu- 
sów'z rodakami... Batorego i... 
Bcthlena przy szła Kilkakrctn.e 
rozmowa tematycznie i na różne 
ciężkie choroby, które niszczą 
szarego człowieka po tej i po 
tamtej strome Drnaju a wnet 
już tylko Karpatów i Tater. Mó­
wiło >ię więc o uremii, o menin- 
gitis, o paralysis progresrwva, 
wiec oczyw iśc;e i o jadokokash i 
o nieżycie kiszek.

„My mamy *ego t y l f .  A mj w 
tjfle. A jakzez sobie raazićie? Co 
zażywacie? Czy stan gorączko­
wy i zapalny? Kiedy wycięcie 
, wyrostka robaczywego? Na ra­
zie zaś co bierzecie na przeczy­
szczenie? Czym się leczycie pro­
wizorycznie, zanim się zacznie 
kuracja serio? W jakiej mierze 
zaiega wam na wątrobie złośliwy 
nowotwór? Kio się podejmie 
wielkiego zabiegu chirurgiczne­
go? Czy macie już kogo uratrzo- 
negor Czy narzędzia są precy­
zyjne i ostre? Czy operator bie­
gły i pewny i nie zostawi w or­
ganizmie. jakichś resztek, albo 
nożyczki, lub okulary? Jak to 
pójdzie i kiedy zapowiada się u 
was »ądny dzień względnie grand 
soir?

Bratanki opowiadały bratan­
kom co tylko nastarczyć mogły. 
Zesl awiaiąc materiał informa­
cyjny «z momentem rozwojowym, 
który obecnie przeżywamy (P. 20 
38) dojść już można do pewnych, 
a le ! p e w n y c h  konkluzji.

Otóż najprawdopodobniej za- 
rai. po... po Czechach, po Pradze. 
Tam oędzie miało przebieg spo­
kojny, systematyczny, nie efek­
ciarski a'e twardy, nad wyraz 
twardy. Poprostu. r e d d e 
q u o d  d e b e s !  Maleparla.

Ale w każdym razie będą do- 
oytek oszczędzać, żeby się nie 
duże zniszczyło, a wszystko w sło­
wiańskie ręce wróciło. Trochę o- 
liar oczj wiście będzie. W każ­
dym razie i wykurzenie na emi­
grację dalszych stu tysięcy do 
niedawna bogatych bubkow i u- 
perlooych Esterek. Takich stat­
ków jak ten „Qticnia‘‘ symbolicz­
ny ta Dunaju, co to stoi w miej- 
rcu z 47 pasażerami, a nie chcą 
go przyjąć ani Węgry, ani Cze­
chy, ani Rzesza, takich statków 
może być więcej, kiedy tylko nad 
Wełtawą zacznie się rozprawa 
(John KinDur) z tymi elementa­
mi, co państwo Masaryka w prze­
paść Benesza zepchnęli.

Po Pradze, lub może równo­
cześnie z Pragą przyjdzie kolej 
na Węgry.

Na razie w tej dziedzinie jest 
tam niewyraźnie i niejasno. Pod 
tym względem pewne analogie 
tak z sąsiedzką Rumunią, jak i 
katolicką Belgią. W Rumunii, w 
styczniu, pod naciskiem głównie 
rządu pragskiego, któremu akom­

paniowała podziemna dyplomacja 
paryska i londyńska (.pizy pew 
n-Tn też dogadywaniu stolic ma­
łej Ententilłi) padł gabinet wy- 
raźiiie antysemicki. Korona się 
wycofała a nawet zaaiaużowano 
proces (nieco monstrualny) z 
ciężkim skazaniem dzielnego mło­
dzieńczego duce Codreanu — 
Zelea (Zieliński), oter nawy ujął 
w owe ręc* arrhiiunndryia. Roz­
tyte źydowstwo bukareszteńskie 
wzięło się nada! bezkarnie do 
wysycania szpiku z kości orga­
nizmu narodowego nadał ssie. 
Ale biegu wypadków historyczne 
go procesu juz eię tam nie od­
wróci. Nie ma „Żelaznej Gwar­
dii” , ale stare wygi liberalne, 
gesK-.tciarska familia Bratianu, 
potet.ialy stojące za „Universu- 
lem ‘ i t. p. też nie wróciły i już 
nigdy nie wrócą, do władztwa, 
„żelazna Gwardia” zeszła za ku­
lisy i do podziemi Coareanu po­
szedł za kraty, ale gorącym nie 
tającym się zwolennikiem nowe­
go, lepszego świata okazał się 
młody Wojewoda Michał, no:.ząey 
z dumą oznakę M. M., to jest 
kmyż zielony z dwoma literami 
dwóch Rumunów, poległych pod 
Majadahonda w szeregach armii 
generała Franco. A że w tych o- 
kolicaeh Europj teraz zawiały 
potężnie nowe wiatry, więc nale­
ży już wnet oczekiwać, że i dziel­
iły Codreanu wnet ujrzy światło 
wolności i pouczony ciężkimi do­
świadczeniami już z większą od­
powiedzialnością, równowagą i 
spokojem weźmie się do dzieła 
wyzwalania swej ojczyzny z na­
jazdu. Na razie jest depresja, a- 
patia, ataraks i Ó s t a t u s  
q u o  a n t ę  C h r i s t o m  

| n a t u m.
Również impas w tej dziedzi­

nie v sympatycznej Belgii. Tu 
j wysadzono z siodła Kawaleraystę 

kawalera Degrelle. Spiknęły się

na to wszystkie ciemne moce 
czerwone i czarne, związane z 
bankami, z giełdami, z kapitaliz­
mem przerażone zbyt** goskoń- 
skim impetem młodego bojowni­
ka, chcącego nrzekupniów przepę­
dzie także z pobliży „świątricy 
Pańskiej” . Po wielkim hałasie i 
krzykach, padł najpierw i poszedł 
kawaler Degrelle pokiereszowa­
ny w cienie, ale maluczko po 
nim padł na wieli i jego główny 
antagonista, pasowany na świa­
towego geniusza finansowego a 
w gruncie rzeczy (jak się z pro­
cesu okazało) mizerny aierzysta.

Na Węg.zech też jakoś trudno 
o serio szefa z B< żej łaski i z 
prawdziwego zdarzenia. Ci, co do­
tychczas by wali, przypominają 
niestety to tego londyńskiego 
Mosleya, to te figurę de la Roc- 
que‘a Drzez dłuższy czas grające­
go rolę Bayarda

Pierwszym chronologicznie pre- 
tedenten był Góoembcs, który 
groził i pomstował, aż wreszcie 
dał się obłaskawić i obezwładnić 
staremu liberjanowi Btłhlenowi, 
przez wciągnięcie do rządu i dość 
szybką kapitulację. Po nim przy­
szli i przeszli im.i. Major sędzi­
wy graf Festetics bardzo ener­
giczny, jeszcze raz stwierdzający 
swą osobą, że na Węgrzech bez 
grafów ani rusz w prawo czy w 
lewo; dzielny graf ale jednak 
nie na „liihrera” . Potem przyszła 
kolej prewero serii na Zoltanów i 
Zoltan Męsko, Zoltan Bosnyafa 
(teoretyk) i Zoltan Be»zwerme- 
ry. Pierwszy i trzeci mieli ma­
szerować na Budapeszt wedle 
z n a n y  c h wzorów, ale nic 
z tegc nie wyszło, wskutek cią­
głych rozłamów, rozpadów, braku 
dyscypliny.

Potem był graf Sigrew, też ti- 
ppowany nu Dt-rby, ale nie dole 
ciał. Potem Szenaszy, który już 
zorganizował hadry ale zbyt się z

Berlinem związał aż mu i .ryto 
czyli proces o zdradę i też wpa­
kowali za kraty. Ostatnio w lip- 
cu wypłynął Fazsi, Rudolf Faz 
si, mający doskonałego majstra 
od propagandy Kienusta, ale też 
jakoś debiutujący niezgrabnie 
bez obliczenia z sitami, tez nie­
co z motykami i widłami, też z 
za wielkim l a r u m  i g a u -  
d i u m i też dal się przyła­
pać i n  f l a g r a n t i  i 
poszedł za kraty. Zresztą, żeby 
tam był w ogóle każdy z nich po 
prostu Eugeniusz (Sabaudzki) 
czy geniusz, nie byłby sobie po­
radził, gdyż na wiosnę i w Jecie 
7."szędzie w Europie rządziły sp«- 
wroleiii jeszcze raz ^galwanizo- 
wane mumie lioerąlistyczne, a 
źydowstwo wszystkich stolic prze 
płacało prasę i marionetki, a duch 
seelerata Bluma unosił się nad 
wodami a Eduard Herriol trzy­
mał mocno za rękę Edwarda Be­
nesza, a Ligia Genewska siedzia­
ła na kolanach obleśnego Wałła- 
cha. To też i w Budapeszcie, a- 
by nie tracić do reszty jakich ta­
kich faworów' Wall - Street, Do 
wning Street i t. p. unieszkodli­
wiano wyzwolicieli jednego po 
drugim, równocześnie ut aliąuid 
fecicse videatur wcielając z ich 
maksem i maLsymalizmuw pewne 
programowe purkteczkc w jakieś 
nowe ustawry, w półśrode^zki, w 
prowizoria, temsamym równo­
cześnie niby podbierając wfc.tr z 
żagli Martenów, Festeticsów, Si- 
greyow, Mesków, B< szermerych 
a wreszcie Szenazsich i Fazsich, 
czytających dziś już za kratami 
dodatki do pism z wiadomością 
mi o smutnym wypadku Benesza, 
czampiona całego globowego ży- 
dowstwa.

Z trzech Zoltanów właściwie 
najwięcej dokazał rzeczy trwałej 
kolega, publicysta, teoretyk Zol 
tan bosnyak, dając swym roda­

kom rodzaj „anonyroowego mo­
carstwa” Ł j. książkę p. Ł: „Ma- 
syaiorszag” . To. co w niej wy­
kazał czarno na białym drukiem, 
to wstrząsające i niedopuszczalne. 
Powiedział właściwie nagą pra­
wdę, prawdziwą prawdę bez ob- 
słnnok. Cyframi. Magyar — or- 
stag? Jaki tam Magyar? Judenor 
szag! Na dziewięć milionów 5 
procent żydów (500.000 niecałe), 
a na roczni- dochód narodowy 
4636 penge 21 proc. przypada 
źydowstwu, t. j. 1-112 pengów, a 
reszta z łaski narodowi — gospo­
darzowi.

Tai samo w wolnych zawodach, 
w kamienicach, w kapitale, w wi- 
nogradzie, w papryce, w zbożu, wr 
kuKiu-ydzy, w kukuryku (sprzedaż 
drobiu i jej) cala śmietanka dla 
żydostwo, caia maślanka dla na­
rodu. W prasie budapeszteńskiej 
na 588 dziennikarzy 54 procent, 
t. j. 131 sztuk żydów... itp.

Książka Bocnyaka otwarła do­
piero ludziom w Budapeszcie oczy 
tak, jak w Paryżu innego typu 
książka kochanego doktora De- 
stouchc‘a (70 wydań!) wreszcie 
cokolwiek zdjęła dwa bielma i 
jedną belkę z oczu Paryżan.

Potem znów inna książka przy­
pomniała Węgrom, jak to było i co 
się działo, kiedy powstał biedny 
poobdrapany, poraniony, zampu- 
towany o r s z a g  w r  1919. Na­
pisała ją kobieta. Podobnie, jak u 
nas bowiem tak i tam rów nocze- 
śnie moc żydów i moc kobiet 
(pirzez żydów dynamicznie foryto- 
wanych) wtargnęła do literatury. 
Ale tym rezem ta pisarka nie po - 
szła śladem pisarek temmizują- 
cych mentalność swoich rodaków 
Cecylii Tornay, Sct.iy z Rev'olucji 
przypomniany już zapominającym 
bonhommom i gentilhomom wę­
gierskim co to za hałastra objęła 
w Budapeszcie anno 1919 władze, 
leżącą, nu ulicy... Hałastra ze Sow-
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N u r k o w i ®  p o w i e t r z n i
0  oolsh! Instytut Stratosferyczny

Heroiczny okres budowy stra- 
uostatów t. j. olbrzymich balo­
nów wysokościowych minął już 
kilka lat temu. od trzech lat nie 
odbył się ani jeden lot. Moda stra- 
tostatowa przeszła bardzo szybko 
i nastąpiło otrzeźwienie. Polska 
impreza stała się więc spóźnioną. 
Zagranica zrozumiała, że dal3za 
zabawa w sfratorferę jest zupełnie 
niecelowa, gdyż bicie rekordów 
wymaga coraz większych i co­
raz kosztowniejszych bilonów a 
WjTiiki są coraz mniej ciekawe. 
Według oceny prof. Mołczanowa, 
loty za pomocą balonów wykona-' 
ły juz swoje zadanie. Konstrukcja 
polskiego superbalcnu stenowi 
kres dla konstrukcji balonów wol 
nych Olbrzymia wysokość takie­
go balonu, wynosząca dla polskie 
go balonu ok. 120 m. t. j. wyso­
kość trzydziestu kilku pięter unie 
możliwia dalsze powiększenie wy­
miaru . eżby podnieść sie o kilka 
metrów wyżej trzeba było po­
większyć wymiaru prawie dwu­
krotnie, co jest już bezsensowne.

SAMOLOTEM 
NIE BALONEM

Polski lot nie dałby więc żad­
nych praktycznych danych dla 
dalszego rozwoju technik olbrzy­
mich balonów.

Inaczej przedstawia się sprawa 
samolotów wysokościowych, gdzie 
teażda ,»owa .tonstrukcj ■ etanowi 
szczebel dalszego rozwoju budo­
wy samolotów-

W Polsce zainteresowanie się 
samolotami str atesf e-ycany mi.
wzrosło znacznie w ostatnich cza­
sach. Jest podnoszona konieczno ie 
stworzema polskiego centrum 
stratosferycznego jako instytutu 
badań. Niestety akcja ta spo*kala 
się z niezrozumiałą reakcją pew­
nych niedość kompetentnych czyn 
ników, które w niewiadomym ce­
lu starają s>ę utrwalić w naszym 
sp-ołeczeńsl wie mmemame, że sa­

molotów stratosferycznych nie 
ma jeszcze i że akcja ta jest wy­
tworem fantazji.

POBITF REKORDY
A przecież lotnictwo wysoko ­

ściowe rozwija się wspaniale Re­
kordy samolotów stratosferycz­
nych są zdumiewające. Por. Adam 
osiągnął wysokość 6 tys. 440 m. 
Dn. 30-ego czerwca 1937 r. pobił 
on na samolocie „Bristol” oba re­
kordy stratosferyczne Picardi. 
Rok przed tym inny lotnik an­
gielski osiągną, wysokość 1-5 tys. 
m. a francuski 14 tys. 840 m. Już 
w r. 1934 Italczyk Donati wzniósł 
się na wys. 14.tys. 433 m. Obecnie 
italscy lotnicy przeprowadzają sy 
stematycznie loty doświadczalne 
1 nadawcze na wys. ok. 16 km
' Ta ostatnia wysokość jest dla 
większości zadań lotniczych woj­
skowych aż nadto wystarczająca,

Lotnik lecący na tej wysokości 
jest praktycznie niedosięgalny z 
ziemi i może bezkarnie przelaty- 
ń ać nad wrrogim terytorium, wy­
konywać fotografie wojskowych 
objekiów i zrzucać bomby.

Również i w lotach transkon- 
tynentalnych, jak Europa Amery­
ka, samolot lecący na tej wysoko­
ści przeleci ocean w ciągu ok. 
4-ech do 5-ciu godzin, gdy naj­
szybsze statki pokonywują tę od­
ległość w 5 dni.

FOTOGRAFIA NA 
ODLEGŁOŚĆ 8 KM.

Kilka informcayj o obserwa­
cjach wykonanych jeszcze w ubie 
głym roku w znanym italskim in­
stytucie nadań stratosferycznych 
pozwolą się zorientować w pew­
nym stopniu w rezultatach, jakie 
osiągać można przy lotach samo­
lotami wysokościowymi.

Tak więc na zasadzie wielokrot 
nych obse rwącyj na samolocie wy 
sokosciowym przy wys. ok. 15

km. znalazł Pezzi, żt w Italii na­
wet na wys. 12 do 15 km. gradient 
temperatury jest jeszcze dość du­
ży tak, że warstwa stałej niskiej 
temperatury znajduje się powyżej 
tej wysokości. Również 1 wilgot­
ność powietrza wykazj wała w za­
leżności od dnia obserwacji duże 
różnice. Bardzo ciekawą dla me- 
ierologi i lotnctwa obserwacją by 

j ło spostrzeżenie, że na wys. 11 km 
samoloty powodowary tworzenie 

| się chmur, prawdopodobnie 
orzez tworzenie jąder kondensa­
cji wilgoci v zulus drogi lotu.

Uzyskano nardzo ważne dla ce­
lów wojskowych wyniki w dzie­
dzinie fotografii wysokościo­
w ej. ISia dużej wysokości względ­
ny' ruch ziemi w stosunku do apa­
ratu fotograficznego jest spo wo- 
du dużej odległości fotografowa­
nego objektu bardzo mały, co u- 
możliwia długie ekspozycje zdję­
cia, a więc i użycie pancliTOma- 
tycznych, a nawet i emulsji czu­
łych na promienie podczerwone, 
oraz zastosowanie filtrów żółtych 
i czerw onych o dużej absorbacji 
innych promiem. Między mnymi 
wykonano znakomicie udane 
zdjęcie Rzymu z wys. 8 km.

! LOTNICY-NUItKOWIE
Najlepszą konstrukcją zabezpie 

czającą lotników samolotu wyso­
kościowego od śmiercionośnej 
próżni na dużych wysokościach 

I jest zamknięta kabir.a. Dla celów 
wojennych może być wygodniej- 
sze zastosowanie skafandrów, w 
które ubrani lotnicy jtanowią 
mniejszy cel niż w kabinach. 
Technika bydowy skafandrów wy' 
sokościowych postąpiła znacz­
nie naprzód

i
Instytuty badań stratosteryez- 

nych posiadają tunele próżniowe 
„stratosferyczne” , w których jert 
badany samolot oraz motor ze 
śmigłem. Przez zamknięty pierś­

cieniowy kanał przepuszcza się 
silny prąd powietrza, którego 
szybkość może być regulowana 
od zera do kilkuset kilometrów 
na godzdnę.

7 R 6 B A  
BURZY ŚNIEGOWEJ
Specjalne urządzenia umożli­

wiają zmianę ciśnienia tego po­
wietrza w granicach od ciśnienia 
normalnej jednej atmosfery dn 
ciśnienia ok. 100 razy mniejszego. 
Również temperaturę tego po­
wietrze można regulować od tern- 
peratruy powyżej normalnej, aż 
do trmpei atury poniżej —-60 st., 
która to temperaturę można 
spotkać w stiaiosferze. Prąd bar- 
dzo zimnego, rozrzedzonego po­
wietrza porusza się w kanale z 
szybkością do 600 lub więcej ki­
lometrów na godzinę. Stopień na­
sycenia wilgocią tego powietrza 
może bvć dowolnie regulowany 
tak, że umożliwione jest badanie 
wpływu zalodzema powietrza. 
Motoi i samolot zostają poddane 
sztucznej burzy śniegowo - lodo­
wej, na którą może być wysta­
wiony samolot w stratosferze.

* ZAMIAST NIEUDA­
NYCH IMPREZ...

Zamiast popierania jednodnio­
wej, niepewnej, niepotrzebnej 
imprezy (przeszło milion złotych 
kosztów i świadczeń) L-O.P.P. po­
ił inna niezwłocznie zaniechać po- 
myshi lotu batonowego i zająć się 
zorganizowaniem racjonalnych 
badań stratosiery.

Jedyne rozwiązanie stanowi 
stworzenie polskiego iśtytutu ba­
dań stratosferycznych, któi ego 
działalność byłaby niesłychanie 
ważna dla eolskiego lotnictwa 
wojskowego i komunikacyjnego, 
a pozatem dla meteorologi a więc 
i rolnictwa i nauki

depil, z Fessaiubii, z Mińszczyzny, 
jak to lojalnie przyznał litwacki 
poeia węgierski Jossip Kisch.

Nie tylko jeden Bela Kohn, żar­
gonowy dziennikarz ze Lv'Owa, 
Kreatura Trockiego! Bada komi­
sarzy ludowych w Budapeszcie li­
czyła też spory procent Galilejczy­
ków z Lodomerii... Zamachu na 
Tiszę dokonał St Kovacz recte 
Strasser. A Pogani i to był 
Schwarz. Agoston to był Augen- 
siem, Vago — Weiss, Lucacs to był 
komunistyczny syn milionera Lo- 
wingera, Helena Brandstein (o- 
świata) z Wilna, SzamueJly (pre­
zydent Trybunału Rewolucyjne­
go), Samuel. A zaś poeta węgier­
skiego ludu pracującego Erdosz, to 
r e c t e :  Goldgeber. Wreszcie ko­
misarz ludowy Szugar recte Sin­
ger... z Polski... Taki rząd, taki 
„gabinet osobliwości” , takie „gnie 
zdo żmij” dostał kraj 'więtegf* 
Stefana w r 1919.

To też nie można się dziwić, że 
teraz na zimne dmuchają 1 ie ra» 
po razu zrywają się do targania 
więzów, do odczepiania sobie z 
karku straszliwego o śmioiamien- 
nego octopusa, do organizowania 
„obrony rasy” . A ta tasa węgier­
ska istotnie wymaga juz obrony, 
już jest ostatnia godzina, Zmie­
szała się już z rasą obca ponad 
wszelki „przyzivoity“  pioeent 
Ży dostwo w ęgierskie chrzciło się 
stadowo, masowo, bez Ładnych ce­
regieli. na wyścigi, byle się tylko 
ratować. I rówrrei stadowo po­
wstawały' stadła mieszane. Te rolę 
tajemniczą (fatalną), jaką u nas 
odegrali Frankiści tworząc mar- 
rański pomost między Polakami a 
żydami, umożliwiający ta«ą pene­
trację i taką supremację obcej ra­
sy w stolicy i w miastach i w 
miąższu narodu, lęsamą roię ode­
grały na Węgrzech ochrzczone me 
teki, meehesy, sztuczne Mohiary, 
sztuczne Madziary. Dziś już często 
sami Węgrzy specjaliści nie wie­
dzą. gdzie kończył się żyd, a za­
czyna! Węgier. Nazwiska też zmie ■ 
niali na wyścigi, nie wahając się 
ani chwili przed przybieraniem 
bohaterskich nazwisk Hunyady i 
Rakoczy. Zwróciła już na to pier­
wsza uwagę pani C. Tornay w 
swej ,,L e L i v r e  p r o -  
s c r i t“ . Bywało, że pod balda­
chimem brały ślub Ryfa Hunyady 
z rabinem Salo Ri koczym. . Mie­
szańce też zalegają wszystkie sto­
łeczne kawiarnie i restauracje, 
kina, dancingi. W samym Buda­
peszcie obliczają cyfrę żydów do­
słownych na 200.000, maskowa­
nych na drugie 200,000. Trzeba 
tedy rasę węgierską bronić i ra­
tować i to bezzwłocznie i bez par- 
do no w ani a. Z czyją pomocą, rzy 
choćby z diabla pomocą, to już ich 
rzecz Oni zbytniego nacisku i in­
filtracji ideologii germańskiej o- 
bawiać się znów tak dalece nie 
potrzebują, gdyż dali dowody 1 
wykazują rogato, że potrafią oko­
niem stawiać Na 470.000 Niem­
ców w maleńkim okrojonym, ob­
drapanym, pokaleczonym o r s z a- 
gu  dzienników niemieckich jest 
edenaście (w Czechosłowacji by­

ło 249). Teatru niemieckiego nie 
ma ani jednego (w Czechosłowacji 
17). Szkół niemieckich 46 (w Cze­
chosłowacji było 5293). Te cyfry 
chyba mają swoją wymowę? A to 
są cyfry z r. 1933, t. zn. * roku, w 
którym... admirał Horthy polował 
z rnarsf. Goeringiem w ongiś ce­
sarskim, wschodnio - pruskim Ro- 
mintem. Więc, jeżeh tak się usto­
sunkowali do swojej pierwszej po­
tężnej mniejszości germańskiej, to 
chyba dadza sobie też rady z po­
lipem i macki mu p loocinają

Emblematem narodowców i Le- 
vente (junaków) też nie jest go­
towe wzięta swastyka, ale krzyż 
• ochyly ze strzałami, zaczem i w 
tym wolna i własna inwencja.

Czy zaś wyzwolenie będzie się 
odbywało wedle gotowych wzo- 
ruw, czy też indywidualnie, ory­
ginalnie obmyślane, to już wszyst­
ko jedno, jak również wszystko 
jedno, czy tym komendantem bę­
dzie jeszcze wczorajszy Fazsi, czy 
już dzisiejszy Wbidysław Endre.

Każdemu narodowcowi, dobija­
jącemu tam smoka włócznią św. 
Jerzego, będą narodowcy z na? ■ 
bliższego sąsiedztwa wokali po 
przez wierchy i turnie: Eljen!

Powodzenia i sukcesu życzymy 
ADOLF NOW \CZYNSK1 „

. ..lip
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Poniekąd, proszę  W y s o k ie ­

go Sądu, zg a d za  się.
Ten tu obecny n ie jak i  

pan  K uferblache w  żo łądek  
fa k tyczn ie  dostał.

1 fangę w  ucho także  samu.
1 m o że  n aw et byka  w  d o ­

łek, chociaż sobie nie p r z y p o ­
m inam .

m niejszego, Na p r z y k ła d  kam  
p in g ?

— Co p r o s z ę ?
— Kam ping. B ardzo  m odna  

budow la .  D uże io  nie je s i . ale 
tanie. Cztery s tó w y  pan  b ek ­
n iesz i dom  gotów. Cała a ry ­
s tokracja  dziś w  takich do-

O głupiego k o p n ia k a  nie hę 
dzietn  sie kłócić, a co do  tych  
trzech zębów, to by l i  na durch  
ro b a czyw e  i pan Kufer m oże  
m nie  ty lko  za s tem ało loy icz-  
ne operacje, podziękow ać.

S  w o jem  p o rzą d k ie m  nie 
przeczę ,  w yc isk  byt.

Ale zaraz zobaczeni d laczc-
0°- . . .Otóż, proszę  W y s o k ie j  In­
stancji, p r zy szed ł  k ied yś  do  
m nie w e z n a jo m y  człeczyna.

— Architek t  — p ow iada  — 
jes tem  Chcę panu dom  po­
stawić.

A ja , rzeczyw iśc ie ,  m a m  na 
T argów ku  p lac , co na go umj 
A ntoś w  spadku  zostawił. Tul 
ko z  kap ita łem  krucho

A rchitek t m ów i,  że to nh .
— Nie m asz  pan na k a m ie ­

nice, czy li  tak  zw a n y  d ra p a k  
nieba, w ięc  pos taw iam  coś

P A LT A
P ieknie uszyte 
wykonywa po 

odwrocie z zaB’ anicy

zakłd krawiecki
Warszawa, Widok 7

tel. 5 '0-31 
WVKW Ml NY Md*

mach m ieszka . Kolejarze, u b ­
iory.

Tak, p roszę  Sądu, n a m a ­
wiał, że  u ległem .

— S ta w ia j  pan  — p o w ia ­
d am  — Z a w s z ' ic  tuby przy  
je m m e  na swoim. A k ied y  
d o m  będzie  go tów ?

— W  c zw a r tek
Term inu, fak tyczn ie ,  do trzy

muł.
K lucz o d  k łó d k i  oddał,  racz  

kę uścisnął.
D om , nie pow iem , ładny.
D rzw i  na zawiasach, k la m ­

ka  ja k  się p a tr z y , dach N a ­
w e t  okno.

Z  w yg o d a m y trochę gorzej,  
bo na len p r z y k ła d  szafa  nie 
chciała się zmieścić, s tó ł  zaś 
sz torcem  p o d  ścianą stoi.

A le tanio
W ię c  s iedze  ja, p roszę  T r y ­

bunału, w  tem  sw o je m  kam-,  
pingu, p rze z  okno w yg lądam ,  
a ż  tu podchodzi jak iś lebiega.

— D ziesięć  grand  — p o w ie  
du.

Dech m nie  zaparło.
— Cóż ły  — m ó w ię  — ofe r ­

mo, nowoczesnego kam pingu  
od bu dki z pap ierosam i nie 
odróżn iasz?  Gdzrnś się ucho­
wał. c iem na m aso?

A on m i tłum aczy . że„.
Co proszę?  Nie, W y s o k i  Sa 

dzie ,  to nie b y ł  jeszcze  nan 
Kufer.

S k ą d  znowu.,
Ja b ym  rmał za  tak ie  o m y ł ­

kę, n iew innego c z ło w iek a  n a ­
parzać?  __________________

Gbstruftcia za tru w a  organ z m .. .
piłują. dzi-tanie żołądka i kiszeK, ia- 
godnie przeczyszczają- dlatego też 
stosuje Jc przy jabumsrącc żo- 
1 >dk< wo -  Kiszkowy * :  tn-zy obstrus- 
cji i do uregulowania rawknia. Do 
naoycia w aptekach i drogeriach.

Sijs w y d a lo n e  i r o z k ła d a ją ce  s ię  w 
zk ach  sa leg lości tra w ien ia , n o w e ­
lą różn e  o b ja w y  ch o ro b o w e . S p ra - 
o ść  o r g a n ó w  tra w ien ia  iest w a­
łk iem  z a ro w ia . Z io ia  m a g is tr a  W o l­
e g o  ze  znak. o ch r . ,,G a strosa ' 1~-

P O D O M E n S ^ W  O
— Kiedy patrzę na ciebie, to 

przypomina mi się małpa y  
klatce.

— A kiedy ja patrzę na małpę, 
to mi »ię przypommasz ty.

ŚLEPA
— Czy to prawna, parne drk- 

torze, że bez ślepej kiszki czło­
wiek mogloy życ zupełnie dobrie”

— Przeciętny człowiek tak, ale 
nie chirurg.

K R A W I E C
Posiada na składzie d iżv wybó' 
GARNITURÓW I PALT męskich t 
uczniowskich oraz przyjmuje ńtflTó- 
wienio Wspólna 14 sklep A. Leibrandt

MIFJZY KOLEGAMI
Malarz do przyjaciela:
— Wyobraź sobie, przyszedł do 

mnie radca Pieprzyk i z miejrea 
kupił obraz za 450 złotych.

— Tak? Baidzo się cieszę.. Ten 
łobuz zasługuje na to, żeby go tak 
naciągnąć.

P o ro zm a w ia ło  się trochę i 
tyle.

Facet poszed ł,  ja  okno za m ­
k iem .

Z  godzinę był spokój.  A po  
tem  p rzy szed ł  drug i i do  
d r  z w i  się dobija .

— Czego?
—  W yra ź  pan  —■ p o w ia d a —  

ja  już o d  kw adransa  czekam !  
T rzy  m in u ty  wolno r o zm a ­
wiać, a nie kw adrans!

W y la z łe m  i d a w a j  m a  k la ­
rować, i e  budka  telefoniczna  
jes t  dalej.

Co, W y s o k i  Sądzie?
. Nic, t0 te ż  nic b y ł  pan K u­

fer.

S m u tn o  m nie  się źrebiło,  
p rrys ta n ę łem  na ulicy...

W ted y ,  p ro szę  Sądu, p a ­
trzę, a  tu ja k iś  gość b iegom  
do  m ego  dom u  w p a d a  i 
d rzw i  za sobą zam yk a .

Nic, ty tko  z łodz ie j ,  myślę.
I za  n im .
A le on k la m k ę  od  w ew -  

nąirz  trzym a .
— Z aję te  —  pow iada.
—  Jak  to zajęte?  Panie s za ­

now ny!  Z litu j  się pan, to o -  
m głka!

Za chw ile  w yszed ł .  I p r z e ­
prasza.

— R zeczyw iśc ie  — m ó w i  — 
ormjlilem się. Ale trzeba b y-

N k  ty m  p c f e o c t  

o s łm M jn ił t a łu e f

Zawierzcie sw ą  bieliznę 

czystem u  m ydłu  J e le ń  

5ch ich t. B ielizna  p re n a  

sta le  m yd łem  Jeleń  Schicht 

n ie  żó łk n ie  i n ie  troęi sw e j 

św {e ż o ś c i.

r 1 «.->

M Y D Ł O  J E L E Ń  S C H IC H T
p i e r z e  i d e a l n i e  c z y s t o !

Jakiś na swojem miejscu 
jegomość. Przeprosił i po 
szedł.

Odprowadziłem go kawa­
łek, potem wracam i z daleka 
na ów m ój kamping spoglą­
dam.

1 widzę, że faktycznie tro­
chę budkę z papierosamy, a 
trochę telefoniczny automat 
przypomina.

ło trochę wcześniej krzyknąć.
Co proszę?
Nic, W yso k i Sądzie. T o  tak­

że samo nie był jeszcze puli 
Kufer.

Z panem Kufrem  rozmawia  
lis m y  potem.

Bo pan Kufer to właśnie ar  
chiłekł, kloren m i  ów nowo­
czesny kam ping wystawił!

O D R O W Ą Ż

H .  b r y d r y c h e w i c z

Okucia do okien i drzwi wyłączna 
F a b r .  B -C ia  L U  B E R I  S .  A .  W  Warszawie

Okucia meblowe, galanteria metalowa

DEFINICJA
—  Co to jest paradoks?
—  Kiedy matematyk żeni si? * 

nieobliczalną kobietą.

V  ADWOKATA
<—  Jeżeli chcecie, bym was ra­

tował —  mówi .adwokat do klien­
ta —  to musicie ml powiedzieć 
całą prrurdą. bo do kłamania je ' 
stem ja.

TO ZALEŻY
— Co wolisz: wodę sodową, czy 

piwo 7
— To zależy.
— Od czego?
— Od tego, kto płaci, ty, czy ja.

WŚRoD LITERATÓW
— Jaką tendencję, posiada pań 

eke ostatnia powieść?
—- Nie wiem, bo nie czytałem 

jeszcze krytyk.

STRASZNA
O F E R A C J A

— Miałem niedawno — opowia 
d= pewien znany chirurg — nie­
przyjemną historię,. Prze chodzi 
do nenie pewien wielki finansista 
i prosi, abym zoperował mu śle­
pą kiszkę. Zgodziłem się i doko­
nałem operacji osobiście. Potem 
dowiaduję się strasznej rzeczy...

— Ślepa kiszka nie była chora?
— Owszem była alo dowiedzia"V 1 - • ' • ■

łem się, że mój pacjent na kilka 
dni " przed operacją zupełnie 
zbankrutował.

W  SZKOLE
— Kto zabił Cezara?
— Nie wiem, panie profesorze, 

bo tatuś nie pozwala mi czytać 
wiadomości kryminalnych.

N A  U L I C Y
— Pożycz mi 20 groszy na tram 

waj.
— Niestety, mam tylko jedną 

monetę pięciozłotową.
— Nic nie szkodzi, w takim ra 

zie pojadę taksówką.

Z ŁAZIENEK

— Jak koledze nie wstyd takie 
Cóż to za rasa?

go Icka prowadzić na smyczy?
rys. St. Szpakowski

KRZACZEK I DRZEWKO

S T U D E r t T Ó #
wykwalifikowanych korepetyto­

rów pracowników biurowych, 
telc-erów i masaźyi-ów poleca 
bpoieczne Biuro Pośrednictwa 
Pracy przy Tow. .Jłratma Po­
moc’' S U. J. P. Kraków "kie 
Przedmieście *0. tei- 2-77-02, 
czynnt codzienna 1? —- 141
i 18 — |P, soboty 13 — 84.

Kto to jest?
Profesor Wolflte. bohater lotu de stratosferyi.-

Rya. i  Żebrowski

J O W Ł  FRZEKFE* 3TWO
— A Bodajby do was przyje­

chał lord Runciman!
NIC DZIWNEGO

— Ale pan to w tym roku wca­
le nie opalił się.

— Istotnie.
— A czy kupił pan olejku orze­

chowego?
— Kupiłem.
— No i co?

— Zażywałem codziennie po ły 
żeczce. ale nic nie pomogło.

MOŻE BRAĆ
Do Bartka przychodzi komor­

nik.
— Nie ma rady — mówi •— mu 

szę coś wam zająć.
— Dobrze, mech pan zajmie — 

odpowiada Bartek.
— A co wy jeszcze macie’
— Tylko długi.

LAMPKI

Wyrób firmy polskiei 1 chrześcijańskiej.
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W 125 ROCZNICE ŚMIERCI

KRESY -- KORPUSOWI OCHR. 
POGRANICZA

Dzisiaj t. J. 23. X. odbędzie się uroczystość poświęcę* 
nia pomnika ks. Józefa Poniatowskiego w Lipsku. 
Pomnik ten został odnowiony dzięki ofiarności spo­

łeczeństwa polskiego w Rzeszy.

NOWA ŁÓDŹ PODWODNA

Nagrobek na mogile ś. p. kpr. Serafina, na cmentarzu w 
Marcinkańcach. Na pomniku umieszczono napis: „ś. p. St. 
Serafin, kapral KOP‘u. Baon „Orany“ poległ 11 marca 
1938 r. w pobliżu strażnicy Wierszeradówka" w obronie

granic R. P
Miejscowa ludność pragną c uczcić zasiugi Korpusu Ochro­
ny Pogranicza, wybudowa ła w Chanach szkolę powszechną, 
nadając jej imię dowódcy KOP gt-n Kruszewskiego. Jedna 
klasa,tej szkuły poświęcona jest pamięci kpr. Serafina. 
Reprodukujemy moment po ś v  ięcenia szkoły. Na prawo gen. 

Kruszewski wpisuje się do Księgi pamiątkowej.

Moment uroczystego poświęcenia i spuszczenia na wo­
dę w stoczni w Roti irdamie, nowej polskiej łodzi 

podw odnej „Sęp“

Jeden z wybitnych poetów naro­
dowych Jerzy Pietrkiewicz, któ­
rego tom poezji p. t. „Wiersze I 
poematy" ukaże się w najbliż­

szych dniach

Na prawo: Pan marsz, śmigły • 
Rjdz promuje na podporucznika 
pchor. Wierzbiańskiego prymusa 
Szkoły Podchorążych Kawalerii 
w Grudziądzu. Poniżej absolwen­
ci Szkoły z dyplomami promocyj­
nymi. Na prawo: Defilada nowu- 
promowanych podporuczników 
lotnictwa, absolwentów Szkoły 
Podchorążych Lotnictwa w Dę­

blinie.

PROMOCJE PODPORUCZNIKÓW

wm

F a b r y K a  w  W a r s z a w ie
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K u l i s y  S f j c s n s a c y i r i e i  s p i  > a w y

K o n i e c  r z ą d ó w  K o h n ó w
w  „ W i d z e w s k i e j  I f ^ n u f a k f u r z e * '

W „Monitorze Polskim*1 ukazr- bawne dla tych panów, z wielkim 
io się niedawno ogłoszenie o nad- żalem i lamentem będą musiei 
zwyczajnym walnym zgromadzę- właśnie tak postąpić, to znaczy, 
mu akcjonariuszów spónc akcym że aKcjonariusz Uszcr łtonn wy- 
nej „Widzewska Manufaktura w leje Uszera Kohna z radv i za- 
Lodzi. Ponządek dzienny tego rządu. W ten sposób dołnana 
zgromadzenia przewidywał m. in. rodzinka Lędzin pozbawiona iii* 
„złożenie mandatów przez do- re„zci< władzy nad „Widzewską 
tycnczazowycL członków Bady Manufakturą1, będzie pozbawio- 
Nadzorczej i Zarządu Spółki, ne władzy nad życiem około 5
względnie odwołanie także człon­
ków Rady i Zarządu**.
NIEBYWAŁA

SENSACJA
Sensacyjnośe tegc niecodzien­

nego zresztą ogłoszenia polega z 
jednej strony na tym, że w za­
wiadomieniu, zamieszczonym 

Oącjz v nądź w urzędowym pi­
śmie, zapowiedziano wyraźnie, iż 
gdyby członkowie Rady i Za­
rządu nie eheieli złożyć manda­
tów, to zostaną oni odwołani 
przez zgromadzenie, to zgroma­
dzenie będzir musiało poprostu 
ich wylać i  drugiej znów strony, 
i to jest niewątpliwie najbardziej 

0 sensacyjne, ż. dotychczas wład­
cy „Widzewskiej Manufaktury** 
chcą „ami siebie wylać.
KTO SA Cl WŁADCY?

Członkami Rady Nadzorczej 
i Zarządu „Wiuzewskiej Manu­
faktury" są oczywiście właścicie­
le większości akcyj tego przedsię­
biorstwa. a więc jegc faktyczni 
właściciele.

Któż posiada większość akcyj’  
4  nc niewielki rr pakietem akcyj, 
bo az 90 proc. rozporządza p

tys. pracowników Polaków, w pa 
mięci Których na długo pozosta­
ną rządy Kohnów, ich szykany, 
maltretowanie i t  d . o czym nie 
jednokrotnie donosiliśmy..

KONIEC RZĄDÓW
To wszystko stało się przyczy 

ną, iż odpowiednie czynniki po­
stawiły Kohnom i Bosakom ulti 
matum, żc albo wyleją sarni sic- 
bie, i w ten sposób przestaną rzą 
dzić „Widzewską Manufakturą",

albo też z tytułu zaległości po­
datkowych i z tytułu mnych 
sprawek zostaną wyciągnięte w 
stosunku do nieb jak najdalej 
id<}Ce i najsurowsze konsekwen­
cje.

W odpowiedzi na tu Kohnowie 
zapropon uwali układ ze skar­
bem państwa — zaproporowai' 
przekazanie państwu.; terenów i 
placów należących do „Widzew­
skiej Manufaktury'* na częścio­
wą spłatę | zaległości podatko­
wych, a resztę obiecywali spła­
cać ratami

Oświadczono im, że z turni żad 
nych układów skarb państwa za­
wierać nie będzie.

Owszem — może bje zawarty 
jakiś układ, ale z zarządem „Wi 
dzewskiej Manufaktury*. w któ* 
ryn. nit będzie ani jednego osob 
H n a w n a m m a M B ą * *

nika z rodzin; Kohnów i ani jeó 
nego takiego osobnika, co do któ­
rego istniały podejrzeniu, żfc jest 
podstawiony przez Kohnów.

EWAKUACJA
KOHNÓW

Ustalono również datę osta­
tecznej ewakuacji familii Koh­
nów z „Widzewskiej Manufaktu- 
ry“ i zażądano zwołania walne­
go zgromadzenia akcjonariuszów' 
celem powzięcia potrzebnych u- 
chwał i przeprowadzenia w spo­
sób przewidziany prawem wybo­
ru nowych szetów przedsiębior­
stwa.

Kohnowie przyrzekli złożyć 
swoje mandaty na tym wolnym 
zebraniu — ale to widocznie nie 
wystarczyło, skoro ogłoszenie mu 
siało być sformułowane w ten 
sposób, że jeśli Konnowie man­

datów nie złożą, to walne zgro­
madzenie musi ich tych manda­
tów,’ pozbawić.

Ł O W I S K O  i!E  
DUS3ŁC nr SKUTKU

Walne zgromadzenie miało się 
odbyć w dniu 12 b. m. Cała Łódź 
wyczekiwała na ten dzień z o- 
gromnym napięciem.

O oznaczanej godzinie zjawiło 
się na sali kilku drobnych akcjo- 
nariuszów, ażeby być świadkami 
tego rzadkiego widowiska, gdy 
Rohny będą wylewać Konnów.

Jakież było jeanak zdumienie, 
gdy zamiast Kohnów, z jat ił się 
rejent, który oświadczył, że ze­
branie nic może się odbyć, gdyż 
nie zgłoszono wymaganych 60 
proc. akcyj i popełniono szereg 
uchybień formalnych przy zwoły­
waniu zebrania, jak np. nie za-

»  •  in *  U •  ito <*,o m arynat, k on berw , kuchni i to iu ,N a w e t  d z i e c k o  w i e , n a jlep szy , n a jzd row szy  i n a jsm aczn ie jszy  je s t

Patrz wzmianka p- t. „ubajmy o
O C E T  S P I R Y T U S O W Y  la b  WINNY

zdrowie** na str. 11.

Stare telazo la  linię MimU
G o e r i n g  K l e r z e  w s i u s t h o

G o e r . i t e  z u ź y t K U t e  w s z y s t k o
Berlin, w październiku 193S r. 
W czosie swojej mowy, wygło- 

Uszer Kohn, syn jego, Maks.Kohu SZOnej w Norymberdze ośw.ad-
oraz zięciowie Bosak i Biełszow- 
ski — nit trhefcą chyba dodawać, 
że żydzi

„Widzewska IMaiiufąkmra" jest 
więc własnością tej rodziny i 
członkowie .ej rodziny, jako po­
siadający przygniatającą więk- najmniejszych "...J”  et dl obi u:, 
szuść akcyj, a więc i większość gach. I dlateg< —*‘ powił

czył Herman Goering, że Niemcy 
uoprewda posiadają - ogromne za 
pasy żywności i surowców roz­
maitych, ale ie rumu to obowiąz 
kiem każdego Niemca jest oszęzę
dzać, stale i ha każdym kroku, wąIf

głosów na walnych zgromadze- 
luach akcjonariuszy, , obsadzają 
wszystkie stanowiska w Radzie 
Vadz»rrze,, Zarządzie i Komisji 
Rewizyjne j Obsadzają te stano­
wiska albo własnymi osobami, ai- 
bo wybranymi przez siebie ludź­
mi

W ten sposób więc zarówno w 
Kadzie Nadzorczej są Uszer 
Kohn, Maks łvohn. Bitzszowski i 
Bosak, ci sami są w zarządzie i ci 
sami w dyrekcji, która angażuje 
zarząd. No i wreszcie tych sa­
mych widuje się na każdym wal­
nym zebran.u akcjonariuszów, 
gdj ż są oni właścicielami prawie 
wszystkich akcyj,

Jednym słowem sami siebie 
wj bieraja do rady i zrrządu i sa­
rn’ siebie angażuje na dyrekto­
rów.

Formalnie jest to oczywiście w 
należytym porządku i zgodni z 
prawem o spółkach akcyjnych. 
Kto ma większość akcyj, ten de­
cyduje o wszystkim i rządzi.

WYLEWAUSZERA
Przy tym układzie stosunków 

wspomn. me na wstępie ogłosze­
nie należałoby rozumieć, iż Uszer 
Kohn, akcjonariusz chco wylać 
Uszera Kohna członka rady i za­
rządu, no i tak dalej. Byłoby to 
arcyzabawne.

N.e jest to jednak wcale za-

najhardziej chyba ffurty -ẑ Wcfiry 1 
stkirh feldmarszałków na świe­
cie, — „gdy pijesz piwo, — nie 
zapomnij schować kortu od bu­
telki, gdy jesz czekoladę, a broń 
boże nie wyrzucaj srebrnego V. 
niej papieru. Po te wszystkie od 
padki zgłoszą się do cienie moi 
ludzie. Ich nehme ailes, 'ch brau- 
che ailes (ja biorę wszystko, ja 
zużytkuję wszystku).

PRfcSMÓ W?JE NIE GOERIi IGA
Te niemal dosłownie powtórzo­

ne słowa Goeringa, przyjęte zo­
stały w Norymberdze ze śmie­
chem i z oklaskami równocześ­
nie, wyrażającymi nie tj lko o- 
gremną popularność „Herma t 
na“, ale i solidaryzowanie się siu 
chaczy z jego słowamL A Her­
man, agresywnie w dniu tym u- 
sposobiony wobec zagranicy, nie 
wytrzymał i dodał: „Inne narody 
śmieją się i żartują z naszej go­
spodarki, z naszych oszczędności 
i zbierania odpadkow. Ale my 
zbierać je będziemy dalej. I zo­
baczymy, kto się będzie z nas 
śmiać na ostatku**.

Te rubaszne, — Jak zwykle, — 
słowa Goeringa, stanowią ncjlep 
sze odzwierciadlenie zasad go 
sijodareaych Trzeciej Rzeszy. 
Składa się na nie przesadna nie 
mai oszczędność w surowcach, 
przy równoczesnym, ogromnym 
rozmachu w nodnoszeni’’ proouk

cji narodowej, wykot zystywaruu 
wszelkich sił oraz"'* w inv/esty, 
cjach papozór zupełnie niepro­
duktywnych A wyniki tego nie 
kazały na siebie zbyt długo cze­
kać, juz w czasie konferencji w 
Mm.aduiw mógł się Goermg

gonów, dowożącycn cojziennic ] szynowymi i aziałanti. A tycii po- 
beton na buaowanie fortyfikacji,; trzebuych ilości żelaza i stali
Nit wspomniał jednak o tym, ja­
kie ilości żelazu zużyte zostały 
na „Linię Zygfryda-*. Nie wspom 
nial, ponieważ te cyfry niezbyt 
byłyby groźne i przerażające, po-

,,uśniiycłiac na ostatku^ wobec i,jewai w fortyfikacjach tych
m i  n n n i l  !■  ' C H l C O l  . , «  W  -  —. , - X I .  „  f, ■ -» r a ,  n  W I  n  k n T n

: J wiecej , jest bezporównaiua beto­
nuj nizstali. i ">_'**>'?

- *  BRAK LINII
!:,3; ZIGFRIEDil

Fortyfikacje ic nie tylko że 
nię są jeszcze wykończone, ale 
przede wszystkim wbrew „zastra 
szająćym** słowom Hitlera, nie 
sa one odpowiednio wyposażone 
wewnętrznie. By stworzyć linię 
ni« do przebycia, tak jak np. 
słynna linia Maginota, trzeba 
nie tylko umocnień z betonu, ale 
również i wewnętrznych urzą­
dzeń ze stali, umożliwiających 
prowadzenie ognia, podnoszenie 
w górę wieżyc z karabinami ma-

prz  ̂byłych z  zechoau fośęi
;;-’ aKUPKl 2EŁAZA .

Urecnie <„,na ulicach Berlina 
PiZed kazdjra niemal domem wi> 
dać kupki starego żelastwa, bla­
chy czy ołowiu, poustawiane W 
bramach4 ! czekając na zwiezie­
nie ich -r d‘- „gtNjfriwgowskich**.

kład* i i hurtowni, < gdzie od­
padki te 'pozostanę posegregowa 
ne i przetopione z powrotem na 
surowce. Widać więc jakieś po­
gięte rury kuchenne, stare garn­
ki, kotły czy zardzewiałe matera 
ce. Wszystko to poniewierało się 
dotychczas po różn«cb strychach 
czj' piwnicach, obecnie zbierane 
jest przez członków partii, — po 
nieważ Goering „wszystko bit- 
rze, wszystko potrzebuje**.

Ta zbiórka; żelaza, proklamowa­
na w Niemczach już przed kllt-u 
tygodniami, nie ogranicza się je* 
auak jedynie ao starych gratów.
Jeszczi przed Monachium w 
wszystkich partiach i ogrodach 
berlińskich dokonywały się dzi-1 
waczne „zabiegi** usuwano mia­
nowicie wszystkie żelazne ploty, 
furtki czy kraty i zastępowywano |
je drewnianymi plotami czy pa- j
lamL (Trochę to przypominać | 
mogło z pozorów nasze „malo­
wanie płotów*' — ..........—- . . .  „
śnie różnił się od Mego z a s a d - j fh««az w Sow.etach 1Stmeje kll- 
i.iczu). rai samo i we wszelkich ka duż"'ch fabryk, produkujących 
■nnyci. urządzaróąch publicznych 1 Przekonyw-uje o tym re-
sznkano starannie niepotrzeb- n°rtaż współpracowr.ika uiz?do- 
n> ch tam przedmiotów; żelaznych ; we£° organu sow ieckit io , (zw:io-

czyć się z każdą ich- iłośeia- A 
liczyć się z każą ich ilością. A 
równocześnie nie bardzo mogą i 
nie chcą sprowadzać ich z zagra 
nicy. I dlatego zastot ow ali u sie­
bie drobiazgowe, przykre dla 
mieszkańców oraz śmieszne za­
rządzenia, mające na celu zdoby 
cie starego żeiaziwa oraz innych 
metali po to, by proemieiuć je na 
stępnie na potrzebo* żelazo. Dla­
tego też znikły żelazne ploty z 
parków berlińskich, dlatego S. A. 
‘manowie przeprowadzają poszu­
kiwania po strychach i piwni­
cach. Z tych starych gratów zbu­
dowane mają być potrzebne wie­
życe pancerne i wewnętrzne urzą 
dzenia „Linii Zygfryda**, potrze­
bnej Niemcom do ich gier dyplo­
m atycznych, — i oczywiście i 
wojskowych.

S t. Kamiński

mieszczono ogłoszenia w* jakimś 
z pism codziennych łódzkich i nie 
wyznaczono drugiego terminu

GRAJA NA ZWŁOKĘ
Jasne jest, że Kohnowie z  całą 

premedytacją i świadomością, do 
puścili się tych uchybień, ażeby 
odwlec na kilka tygodni lermin 
ewakuacji. Widocznie żywną ja­
kieś nadzieje, skoro grają na 
zwłokę. A no, przyszłość pokaże, 
o co chodziło.
Społeczeństwo polskie dor»a«* 
się, ażeby odpowiednie ecynnifci 
położyły nareszcie kres rządom 
rożnych Kohnów, czy Falterow w 
tych czy innych przedsiębior­
stwach, ażeby obcy i wre-gi ele­
ment został pozDawiory wpij 
wów na żj cie polskie.
KTO STANIE NA CZE- 

F WIDZEWSKIEJ 
MANUFAKTURY?

Na temat przyszłych kierowni 
ków „Widzewskiej Manufaktu­
ry** krążą tarówno w Łodzi, jak 
w Warszawie, różne pogłoski.

Wymieniano więc p. Wacława 
necherta, naczelnego dyrektora 
Zakładów żyrardowskich, poza 
tym prof. Adama Krzj żancwakic 
go. Obecnie jednak duzo się mó­
wi o pułk. Kocu. Nic jesscse pew 
nego w tej sprawie nie wiadome 
To także przyszłość pokaże.

2 I 3 LAMPOWE ODnIOK 
NIKi OD Zl. I6c DO ZŁ. 

270 ŻA GOT.
SPŁATY 

DO 15 MIESIĘCY
SPRZEDAŻ W CZOŁO­
WYCH uiKLEPYCH RA­

DIOWYCH

W  s o w i e c k i m  r a j u

Obywatele marzną z
cierpią niedostatek

zimna
I

W Moskwie, bczącej około 3-ch 
milionów 600 tys. mieszkańców, 
stolicy państwa, którego kierow­
nicy ciągle mówią o niebywałych 
postępach gospodarki sowieckiej 

ale rówinotrw- ‘ °  dobrobycie — nie ma zapałek,

I r> ciekawa p&wieść osnuta na tle życ/a ma^u-ow oruski-cb* 
naprana orzez Polaka z Prus 'Oifschodnich iatła W szabora  

Ceua zł- %. sir. 22S,

Skład główny: Kron ka Rodzinna Warszawa P o d w a l e  4

Ż y d z i  m e  p r z e s u z e g a j ą
PGrtzin tiandly

2 Konina doner-zą nam, że 
tmejscowe ptredińębicrsiwa han­
dlowe żydowskie nie przestrze­
gają zupełnie godzin handlu, co 
dchi-azi im bezkarnie, dzięki nie-
:ro,umiałej tolerancji władz ad-i czasowe niedbalstwa. 
mintłr*ra-yjnych. -------------

Apelujemy do p starosty Ko­
czorowskiego, by zechciał zapro­
wadzić w Koninie Wielkopolskim 
porządek i przykładnie ukarał o- 
soby odpowiedzialne za dotych-

i zastępov ano je Innymi. Żelazo 
w Niemczech stało się niemal fcacb 
tak samo poszukiwanym mate­
riałem, iak dawniej złoto w Klon­
dike.

GŁ»>D ZEZ,AZA
Niemcy bowiem mają żelazi

Ute ło, w kfcżdyir razie za mało 
wobec obecnych ich potrzeb i 
czynionj ch inwestycji o-az przt 
de wszystkim zbrojeń, i  tan w 
dwa dni po Georingu przema­
wiał w Norymberdze w końcowej 
jwej mowie Hitler, chcąc dalej, 
do ostateczności już zastraszyć 
francuzów i Anglików, — mówił 
w'ele o ogromnych fortyfika­
cjach budowanjch na zachodniej 

I granicy Niemiec, o t. zw. Linii 
Zygfryda, „przez którą nie przej­
dzie od zachodu żadna potęga 
ludzka**. I na ponarcie tych słów 
cytował ogromne cyfry robotni­
ków pracujących tam od 18 ma- 

j ła b. r. między Renem i granicą 
I francuską oraz tysięcznych wa-

zatytułowany „O  zapal-

z a f a ł k i  zniknęły
Z HANDLU

Obywatel sowiecki, który chce 
kupić pudełko zapaiek i zwiaca 
się bądź to do sklepu, bądź to do 
budki z papierosami, wszędzie 
otrzymuje stereoty pewą odpo­
wiedź: — zapałek nie ma. Pismo 
sowieckie opisuje wędrówkę oby­
watela sowieckiego do różnych 
sklepach i stwierdza, że zapałki 
całkowicie zniknęły z handlu so­
wieckiego w Mc skwie. Nigdzie 
nie można ich dostać. W swoich 
rozważaniach na ten temat Izwie 
stia dochodzą do wniosku, że 
brak ̂ zapałek w Moskwie spowo­
dowany został niezdolnością so­
wieckich organizacyj handlo­
wych.

Ten drobny faJtt braku zapa­
łek w Moskwie rzuca swoiste 
światło na okrzyczany przez pro­

pagandę sowiecką dobrobyt lud­
ności Z. S. R. R, Inne pismo so­
wieckie. „Prawda-*, donosi rów­
nież o tego rodzaju wypadkach. 
Tak np. w mieście Baku, które 
liczy paręset ■ tysięcy mieszkań­
ców, zapałki tak jak w Moskwie 
zniknęły z rynku sowieckiego.

BRAK OPAŁU
Taki stan rzeczy panuje jednak 

me tyiko w zaopatrywaniu iudno 
ści w zapałki. Brak zapałek jest 
tylko drobnym fragmentem t. zw 
głodu towarowego, panującego w 
Z. S. R R. Z materiałów ogło­
szonych w prasie sowieckiej wy­
nika, że z nastaniem chłodów, 
ludność Moskwy w takim samym 
stopniu odczuwa dotkliwy brak 
środków opalowych. W składach 
i magazynach państwowych nie 
ma ani drzewa, ani węgla, wobec 
czegc obywatele marzną w niedo- 
palonych mieszkaniach I cho­
ciaż Rosjanie sa narodem półno­

cy, przyzwyczajonym do chło­
dów, tym nie mniej brak środ­
ków opalowych wywołuje otwar­
te narzekania mieszkańców sto­
licy sowieckiej.

C0KA2 WIĘKSZY 
NIEDOSTATEK

W okresie jesiennym, kiedy za­
zwyczaj do Moskwy kierowali' 
są wielkie transporty jarzy"., za­
brakło kartofli i tradycyjnej ro­
syjskiej kapusty, będącej najbar­
dziej popularną potrawą kucłm*’ 
moskiewskiej. Wszystko to dzie­
je się w okresie t. zw. trzeciego 
planu pięcioletniego. Trzy piati- 
letkf wprowadził już w życie re­
żim bolszewicki, a ob-watei so- 
w.ecki ciągle żyje w niedostatku.

DOWCIPNA 
ANEGBGTA

W Moskwie w zw;ązku z  tym 
kursuje interesująca anegdota 
przypisywana jednemu z dygni­
tarzy sowieckich. Do Kalinin^ 
zgłosiła się delegacja chłopów 
rosyjskich. Ubrani w  łachmany, 
bosi i głodni skarżyli się Kalin 
nowi na biedę i nędzę. Popatrz— 
Kalmin — jak jesteśmy ubrani.. 

^  | Kalinin odpowiedział, że w Afry 
A , ce mieszkają ludy, które w ogóle

t
 chodzą nago. Na to chłopi zauwp - 

ŻU: Widocznie w Afryce przepro-

♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦
| A3C <

Z O Ł . Z A  
R Y O L 3 C Ł  

2 PROWINCJĄ
j wadzono piatilet.ek.

\
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f t j & r i t w  a s a  ^ n u f d
w handlu konfeKcyjn^m

Sytuacja przemysłu konfekcyj­
nego w łodzi kształtuje się obec­
nie poa znak'em uiepoKoju o wy- 
ołacalność odbiorców. W bież. se­
zonie producenci konfekcyjni wy­
kazał* daleko iaący liberalizm w 
transakcjach, Większość transak­
cji w związku z tym była kredy­
towa, i to przeważnie na warun­
kach rachumru otwartego.

W związku z powyższym wszy­
stko przemawiało za tym, że bi­
lans sezonu zimowego w przemy­
śle konfekcyjnym będzie pomyśl­

ny. Tymczasem nadchodzą wiado­
mości z głównycn ośrodKÓw pro­
wincjonalnych, że odb.orcy pro­
ducentów łódzkich, a mianowicie 
hurtownicy konfekcyjni, wykazu­
ją minimalne obroty.

W detalu konfekcyjnym panuje 
kompletna martwota, wskutek 
czego detanści nie wykazują obe­
cnie żaanego zainteresowania dla 
większych tranzakcji. W ten spo­
sób pooaż konfekcji na prowincji 
jest stosunkowo bardzo duża, a 
popyt minimalny. Spowodowało to

zakłócenia na odcinku tmanso- 
wym.

Niepomyślna sytuacja w pro­
wincjonalnym handlu konfekcyj­
nym wywołała niekorzystny rezo­
nans na rynku towarów włókien­
niczych. przemysłowcy konfekcyj­
ni me są bowiem w stanie opłacać 
swoich zobowiązań woDec fabry ■ 
kcfhtów towarów.

Praktyki kuoietkię dla kandydatów
z  kresów po udn owo-wschodnich

P A M I Ę T A J  
O BEZROBOTNYCH 

NARODOWCACH

Kupiecki Insiytui Wierdzy Za­
wodowej m o wadzi na zlecenie 
Min. P. i H. akcję 10-miesięcz- 
nycb praktyk dla kandydatów na 
kupców z te* enu COP, Małopol­
ski Wscnodniej i Wołynia. Kan­
dydaci według zakreślonego pla­
nu odbywają praktyki w dobrze 
zorganizowanych prztdsiętior- 
stwach aetalicznycn, a w pierw­
szym rzędzie na Pomorzu, w Po- 
znańskiem, na Śląsku ewent. w 
j-k>dzi i Warszawie.

Jak się dowiadujemy, pierwsi 
zgłosili się na apel kupcy pomor­

scy, deklarując za pośrednictwem 
Związku Towarzystw Kupieckich 
na Pomorzu kilkadziesiąt miejsc 
dla praktykantów.

Wystawa owotów
w  Horodence

Staraniem irow. Komisji pomo­
logicznej, odbyła się w Horodence 
wystaw a owoców, wyprodukowa­

nych na terenie powiatu.
Wystawa wzbudziła duże zainte­

resowanie wśród ludności.

P o d w  eczorćK — 
Dancing

na pracą 
na przedmieściach

W dniu 23 bm. o g. 17 w salo­
nach Hotelu Europejskiego Zwią­
zek Pań Domu organizuje podwie­
czorek - dancing, połączony z wy­
stępami artystów. Bilety w cerne 
1,80 zł., ulgowe 1,30 zł. Kons’ im- 
cja 2 zł. Dochód przeznaczony jest 
na pracę oświatowo - gopodarczą 
na przedmieściach.

K i e r m a s z  % m  c h r z e ś c U & A s k i J t

>rP ~ 1 ,JTukan

w m m
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Skóry na obuwie, meblowe, introligatorskie, galanteryjne, surowcowe, pa­
sy transmisyjne blanki, skóry podeszwowe, przybory szewekie i t. p.

SKuRZANA GALANTERIA

Piotr ORZESZEK
MARSZAŁKOWSKA 39 A

Dlai Z h a w ic^ li-
p rzy iin u je  w sze lk ie  ob sta ia n k  
i r e p e r a c je  DO cenach niskich

F I R M A

L um py  i żyrandole
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1 5 2  S R
CHMIELNA 35 ogłasza WYPRZE­
DAŻ partii MODNYCH WEŁEN 
SUKNIOWYCH i PALTOTOWyCH. 
ZOBACZCIE OKAZYJNE CENY w 

oknach wystawowych

F A R T U C H Y
Biurow e, lekarskie szkolne 

oraz u b io ry  robocze

W ,  A N l k Z l A H
* A * S Z A # A , ul. Z to I  A 16 m. 7 
H u r t  i d ę t a  . Te l. 6 -1 9 -6 ;

M a r y l a  J a b ł o ń s k a
Wobec powiększeniu pracowni sukien i okryć Jamsk'cł> na taszczył 

zawiadom.ć, iż przeniosła się na nowego lokalu ■
Marsz RAOwsna 76 m. 2, tel 949*74

Była krojczyni firmy B. MYSZKOROt* SKT

t). krojczy czołowych firm w óondyrn-, 
Wiedniu i B Herse w WarszawieT .

-  - Wykw intny Zakład Krawiecki

W arszaw?i,Focha?m 9 róg Trebackel Telsfotl2170 6< *" '4j ■ • r V 1Polecz. rnan-: z elegancji i oolidcego wykonania wszelkie nbiory męskie, fu 
tra, mardury dyplomatycznej szambelańskie, z własnych 1 powierz, mate 
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Z sdtro MalinKiei
We wtorek 25 bm. odbędzie

się premiera komecPi polskiego 
autora Chrzanowskiego p. t. „Ja 
poński rower". W poniedziałek 
z powodu próby generalnej, te­
atr nieczynny. Jutro w niedzielę 
ostatni raz po południu ..Odro­
bina Miłości".

E r r a t a
W dodatku hiedzi sinym w repor­

tażu p. t. „Autem do nieba znie­
kształcono w druku pierwsze zda­
nie, które powinno brzmieć: „Znak 
GlocKnerowski lia szybie samocho­
du jest jednym z cichych larzeń 
każdego snoba — automobil is cy . 
W treści podana nazwa „dolina 
Dranu" powinna brzmieć „dolina 
Drau". W ustępie „Anschluss w 
Alpach" zdanie ,.Na catej trasie 
minęło nas wiele aut"... powinno 
brzmieć „...minęlc nas nie wiele 
aut".

A b t
W kioskach Kuchu 
U sprzedawco*, ulicznycn 

urzędach pocztę wych 
We własnych punktach spr<ie 

dąży

Hodurowfec spec od rozw odów
osadzony na P a w laku

Głośną byra swego czasu sprawa 
otwarcia „kościoła narodowego** w 
Łomży r pod który znany „trybun 
ludu** p. Dr. Czarnecki ,wspaniało­
myślnie „wojego aomkt przy ulicy 
Krótkiej udzielił.

Owieczk* chlewa „Hotiurowców1* 
pasi jako „proboszcz** Tadeusz Pie 
miski ao czasu, aż Pan Prokurator

„proboszczulka" za przywłaszczenie przenosząc się na teren powiatu 
10 0oO ziotych na rekolekcje w Mu- ostrowskiego, gdzie we wsi 'mole- 
kotowie nu J rok osadził. Plechulski wo pon,,wi,.e z,ae*ął i.a6z luaek ba- 
dał się poznać w łomży jako szuler łamuci/ i nawracać na prawowier- 
karniany, uwodziciel i jako „spec“ od nych , Hodurowców**.
unieważniania małżeństw, udzielania 
rozwodów i t. p.

Po skończonych rekoieKcjacl. poże 
gnał pasterz niewdzięczny Łomżę

C a l a  r o d z i n a
po gryzion a p r z e z  w ściekłe psy

Lekarz w Swarzędzu fcHid Po­
znaniem, dr. Kosmala, wezwany 
do chorej 29-letniej Heteny Szym­
kowiak zamieszkałej przy ul. 
Żwirkj i Wigury, z przerażeniem 
S^wjęrdził, że Szymkowiak mora 

-jest na wściekliznę, która obja­
wiała się u niej silnymi, kurczami 
garaia, sza a n  i nieprzytomnością.

Ponieważ była ona niebezpie­
czna dla otoczenia, natychmiast 
przewieziono ją ao zakładu psy­
chiatrycznego na Grobli w Po­
znaniu. Istnieje siana nadzieja u- 
*rzymania jej przy życiu.

Natychmiast po stwierdzeniu

tego strasznego faktu przeprowa­
dzono docnodzenia, które stwier- 
cziły, że ten sam pies, który u- 
giyzł Szymkowiakćwnę, pogryzł 
również jej brata i bratową, Ste»- 
tana i Stetanię Szymkowiaków, ty 
wymienionych nie zauważono, jer 
szcze objawów wścieklizny i na­
tychmiast poddano ioh szczepieniu 
ochronnemu

Drugi wypadek pogryzienia 
przez wsciekiego psa stwierdzono 
u 13-letniej Zofii Joachimskiej, 
zamieszkałej przy ul. Kórnickiej 
38. I ją poddano specjalnemu le­
czeniu.

3 robotnicy przygnteceni
płytami betonowymi

W piątek około go iz. 10-ej na ul. 
Lipowej wydarzył sie tragiczny wy­
padek.

Pracownicy Elektrowni Micjskej,- 
kopiąc rów dla przeprowadzenia ka­
bla koto parkanu drewnianego na ul. 
Lipowej nr 1, okalającego betono-

Za s p y śnieżne
w  tatrach

ZAKOPANE, 22. 10. Od dwóch 
dni w górach pada obfity śnieg, 
tworząc na szczytacn gór zaspy 
głębokości 1 m.

wnię miejską. podkopali parkan, 
wskutek czego ztiajdujace się za par­
kanem płyty betonowe przeważyły 
go i parkan runął wraz z płytami na 
pracujących,

Przechodnie natychmiast po»pie

W ubiegłym tygodniu rozpoznawał 
Sąd Okręgowy w Warszawie spiawę 
P. Piechulskiego, oskarżonego pi „es 
Prokuraturę o nielegalne unieważnia 
nie małżeństw, udzielani* ślubów 1 
chrztów, fałszowanie metryk i inne 
Oszustwa.

Piechulski nie stawii się na rozpra­
wę, co spowodowało odroczeni s roz­
prawy i rozesłanie za nim listów gon 
„zych.

W dniu 22 października b. r. wpadł 
ukrywający się Piecnuiski w ręce 
Policji i tegoż dnia zóstat do dyrpo 
zycji Pana Prokuratora Sądu Okrę 
gowego w Warszawie w więzieniu 
na Pawiaku osadzony.

„Halitoczek** ii
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Zasilająca Warszawę od 

11-tu lat smacznym pieczy­
wem Spółdzielnia Piekarzy 
„ZIAhNO", realizuje z pow o­
dzeniem 3 zadania, jakie so­
bie postawili przy zakładaniu 
.,ej założyciele —- pracownicy 
piekarscy.
1-sze to wykazywanie społe­

czeństwu wartości pracy spół­
dzielczej.

2-f,ie — ło dobór facho­
wych sił piekarskich, gwaran­
tujących dobroć wypiekanego 
pieczywa

3-cie — to dążenie do cią­
głego rozwoju spółdzielczej 
placówki, a przez to osiąganie 
stałego wzrostu zatrudnienia.

Jak pozytywnie realizowa­
ne jest zadanie 1-sze — świad 

o tym najlepiej liczne wy­
cieczki nie tylko z Warszawy, 
lecz i z  innych okolic kraju, 
które tu przybywają, celem po

znania wzorowej placowtci 
spółdzielczej.

Zadanie 2-gie realizowane 
jest ku zadowoleniu szerokich 
rzesz konsumentów*, którzy co 
dziennie przekonyw*ują się o 
wysokiej wartości wypiekane­
go pieczywa w zmechanizowa 
nej i niezwykle higienicznie 
utrzymanej piekarni.

0  wykonywaniu zadanip 
3-go świadczy najlepiej to. że 
piekarnia zatrudnia około 100 
pracow*ników — a więc pod 
względem zatrudnienia stoi 
na jednym z pierwszych 
miejsc.

1 jeszcze jedno Irzeba pod­
kreślić: Piekarnia „ZIARNO" 
dużo zawdzięcza swemu kie­
rownikowi p. Ślusew iczow*i, 
który całą swoją wiedzę fa­
chową i energie poświęcił 
sw ej placówce.

Spółdzielnia „ZIARNO" na­
leży do Stow. Mistrzów Pie­

karskich M. Si Warszawy i 
jako spółdzielnia, do Związku 
rewizyjnego Spółdzielni rol­
niczych i zarobkowo * gospo­
darczych R. P,
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0 twórczym  w pływ ie konkurencji
n a  r y n e k  w a n t o w y

wu di sir uniknąć wyłącznie w dro­
dze forsowania wywozu oraz zby­
tu na wewnętrzne cele puoliczne; 
konkurencja. Której w istocie wy­
soce twórczego wpływu na rozbu 
dowę wewnętrznego" rynKu pry­
watnego oraz przemysłów prze­
twórczych — nie cncą oni jaKot do

Ciekawe uwagi na temat prze­
mysłu górniczego i hutniczego 
Zaolzia zamieszcza artykuł wstę­
pny „Gazety Polskiej* ‘podpisa­
nej literkami b. w., który między 
innymi pisze: j

Bezstronność zaś, a ściślej — uj- j 
mowanie tych problemów w ssali 
ogólnokrajowej i t punktu widzę- 
nia * interesów całej gospodarki o-j 
raz całej zbiorowości — wypływa 
jako konieczny postulat nie tylko 
ze stwierdzeni i rozmiarów wkłada i 
ZacLia, ale i z niewątpliwego
stwierdzenia, że jest to fakt wiel- „ ,nn , ,, „ ,
re pomyślny. Patrząc br~vieni z GON. 1. h igr. 2400 zł dla - i. og.
oardzkj

strzec.
Głos „Gazety Polskiej" sformn 

łowany oczywiście bardzo o- 
strożnie idzie pc linii naszych 
poglądów, stwierdzających ko­
nieczność skończenia dyktatury 
kartelu węglowego.

W f  A n n M O & C g  % T O R U

Z a p i s y  d z i d
uv r»u» uumcm *.   „ _ ryda i Eieazar —- Tuńskiego, Rusał-
totalnego lunkttT idze i hi. uyst. ok =1100 A: Orion — Sto aa Enderów. Odonicz — Lewan-

. - - . i____ 1 _ ' f T >. Dmn+A t- 4- i-ł ntTrc Ir I Olnia, niektórzy działacze gospodar­
czy, którzy już weszli w styczność 
V. przemysłem Zaolzia, SKlomti są 
roaoono Ic matowania .ego lak- 
t„ / oarw.cn raczej ciemniejszych, 
W Ich mniemaniu Trzyniec .  Kar 
wina — to przede wszystkim kon 
aurencja dla pozostałych warszta­
tów polskicn; konkurencja — Któ­
rej Ujemnego, ich zdaniem, wpty-

A B C  s p o r t o w i
-Jk. ■m

!*$Im

Sri ugięta- sportowa
W niedzielę rozegrane zostaną w 

Warszawie następujące źft>vod)1 spor­
towe:

O godz, 14-ej na i tsdionie Woj- 
oka Polskiego międzypaństwowy mi*J 
piłki nożnej Polska — Norwegia,

'ff przeameczu powyższej, „  spot­
kania o godz. 12-ej walczyć będą 
piłce nożnej dwk. drużyny szkolne.

0 godz 10-ej w Wilanówk — ko­
larski bieg tia przełaj ia 25 lun., ,°e* 

» r ganizowany przez WOZ Kolarsriszyi, z aiunkiem i wydobyli o robot- g0<;.. if-ęj w Teatr* Nov ściflikow a następnie wezYali pogOtu mw .* ^ 1  , Va-.
wie ratunkowe. Lekarz opatrzył Frań kla3y A MaUb _  P/L.
ciszka Paciorka, lat »5, zamieszkułe- 0 godz. 19-ej w Ursusie mecz tw-k-go w Markach (pękniytit ówoci ^,.3 ;̂ drużynowe młst zostwo War- 
o!1- 1,. «»wy klasy A Czechow e -  P olon ia .Ryszka, lat 27 (ogólne notluczcnie*, 
oraz Eugeniusza Bednarczyka, lal 
28 (pęknięcie miednicy i -• dne po­
tłuczenie), po czym ptz ;wiózł Ptuor- 
ka i Bedn irczyka do Instytutu Chi­
rurgii Urazowej.

Na miejsce wypadku pizjoyia po­
licja, która wszczęła aochodzenle.

R A D I O

O godz. ii)-tj na :adioi:ie W. P-t 
mecz szczypiormaka Polonia — War­
szawianka w klasie A 

O geds. 10-ej wyścigi ślizgaczy, 
motocykli i srmcchodćw na

Warszai *a — świder — Warszawa. 
Wstęp na teren Oficerskiego Tacht 
Klubu bezpłatny.

PROWINCJA 
Karwina — mecz piłkarski Górny 

Śląsk — Śląsk zaolzaiuki oraz uro­
czystości związane z wcieleniem za­
olzańskiego sportu piłkai skiego w 
szeregi sportu ogólnopolskiego.

Poznań — mecz hokejowy WKS 
Poznań — CS Siemens, eliminacyjne 
zawody ookserskie przed meezam. z 
Łotwą 1 NKmcami ora** szosowy wy­
ścig kolarski o mistrzostwo Poznania. 1

Kraków — dwa neeze piłkarskie _ „ ,
na dochód KOZPN: Garbarnia — 01- Kr , oczy — st, Wierzbno, Korona—

kowskiej, Le Pirate — st, Wierzbno, 
Elihar — Wodz.ńskiego, Gń — 
Glińskicł. Barkarola — st. Ludicz, 
Pat — st, Krasnt.

GON. 2. Nagr. 1800 zt dL 3 1. og. 
i kl. Dyst. ok. 2100 m: Lir il — 1 Da- 
niczuka, Orkan' — Bukowskiego, 
Waad — * Orpiszewskiej, M is te r  
Braun — st. Jordan, Ewa — Wodzm 
skiego, Festyn - st. Iwno, Jolić — 
Sonnenberga, Jolanta — st. Konin.

GON. 3. Nagr. 1800 ei. dla 2 1. ug. 
i kl. Dyst. ok. 1100 m Ze jla — M. 
Stokowska, Anarchia II — J. Szul- 
ginowa, Eliminator — K. Wodziń­
ski, Highlit — B. Brzezicki, Martel 
— J. Macherska, Honey — A. M iecz 
kowsklego, Parabola — st* Krasne, 
Jasna Pani — M. Bronikowska, Ła­
nia - nar. Kronenberg, Karioka — 
Z. DoDiecki, Marina — Rucinski, 
-yaynia — J. litewski i T. Mikke, 
3atrycja — Wertans i Sonenberg, 
Woda — Wtrta i Sonnenberg.

GON. 4. Nagr. 20.0u0 zł. Bo.ow- 
na, dla 2 i. og. i kl. Dystans — ok. 
1600 m. Purpura II — L. Buko­
wiecki, Nurmi II — st. Jordan, 
dkar — st. Łochów, Kastet — Z. 
Dobiecki, Palafor — Wł. hr. Smor- 
czewsKi, Gin — T. i K. Glińscy, Su­
matra D - J. Cichowski.

GON. t. Hep. Nagr. 2400 zł. Dyst. 
13U0 m. Joyeuse —i Bukowieckiego,

sza i Cracovia — Fablok.
ZAGRANICA 

Wrocław — mecz piłkarski 
z nań _  Wtocław.

Wiedeń — mistrzostwa św:ata w

Kotlarewskiuj, Kid — st. Jordan, 
Bryza — Wodzińskiego, Raguza — 

p 0 _  Hoffmanowej, Cyrkon — Echiing

dov/skiej.
GON. 6. Nagr. 20.000 zł. im. hr 

Wielopolskiego dla 3 1. i st og i i ł  
Dystans około 3.000 m.: OLconti
— Fr. Wężyk, Ostia -  L. Buko- 
wicki, Trefl — 7 HoffmauuWa,
Kszyk — st. Łochów; Dar — W. hr. 
Pininski i Kownacki, Haudank — 
W, hi Piniński i Kuwnacki Wita­
mina — T. i Kr. Glińscy, Komtur 
II — J. Cichowski, Piano — J. Ci- 
chowski.
’ GON. 7. Nagr. 1800 zł. dla 2 1. og 
i klaczy. Dystans ókoło 1200 m.: 
Elipsa II — Z. Krzymuski, Sara- 
gossa — A. 1 S. Januszowie, Elim. 
aator — K. WoazińsKi, Uff a — Z. 
Hoftmanowa, Martel — J. Macher­
ska, parafraza — st. Krasne, Kir- 
kor II — st, Cro^erz, Kizył lrmak
— st. Chroberz, Bari — M. Brori- 
kewskfi, Łobuz — J, Litewski i I. 
Mikke, Fagor — K .Chałko,, Palin- 
ka — B. Wertans i K. Sonnenberg, 
Ma Cherie — M. Berson, Mimtjlus
— J. Wróblew *ka, Partyzaint —- F.» 
Szaniawska

GON. 8. Nagr. 2200 zł. Dyst. 2100 
ui. Canzona — Bukowieckiego, Po­
ciecha — st. Łochów, Hungaria — 
Primavera II — Babeckiej, Ostrzy 
ca — Falfwieza, Narew — Tuńskit 
*o, Prokne — Ei. der ów, Latania — 
Bersona.

GOiS: 4. Nagr irOO zł. ttia 3 L I 
st. og. i klaczy. Dystans 2200 m.: 
0'af — L. Bukowiecki, Mixt — St. 
Jordan, Memora — Rościszewska

trasit podnoszeniu ciężarów.
XXX-

I D . V  ; ........  j , -------   - 6.35
poranny. 8.00 Dziennik poranny " “ 3  ' OimnasWlj

PONIEDZIAŁEK, DN*. 24. 1#. 
6.30 „Kiedy ranne wstaj- zoizNIEDZIELA, DN. 23.10

7.15 „Serdeczna^ Matko“ . 7.20 
------ - poranny. K.15 p łyty  S.00 A udycja dla szkół.A udycja  dla wsi 9.15 Odczyt 9.25 Trans- lanny. 7.ia ^  y  y ;Ł 1ł1B
misia z Żyrardowa. 11.05 Heinrich S ch iitz :' . .
K o n ce rt . 11.45 P rogram  literack i lesJen^. . c z ^ u

12 03 Audycja południov/a. 13.00

W mdomotict gospodarcze
TaRGI NASIENNE W WARSZAWIE cza tych krajów, ule równitż i siła 

Przedmiotem Targów, które odbędą
się w diach 24, 25 i 2t? lift op tui a r b. 
będą nasiona wyłącznie produkcji 
'irajowej a mianowicie; nasiona ro­

dła ku ców! 13.30 \udyeii Ula liceów .
n o • zimov.” -

11.57 S ygna) czasu i h e jn a ł z K rakow a.
12.03 P< .anek symfonie*. ,  p.ofl Przegląd mtod25t »•». Muzy-kultu, alny 1.M0 Muzyka obiauowa .-,.4,, 15.00 Audycji k , ------w .
tudycja  dla _ziec. 15.00 P rzem ów ien ie  ( 0 T l a d o n o ś c  - o  podareze. rfl.lu

p  premiera. 15.30 tud yćH  Ula wsi 16.30 J & f  na i k W t C  M K am p ozytom  
Kecit— skrzyń ot. 17.00 Ty, oa n ik  1 " .  . 17 50 P o « '

u r o f^ r ’- 1 "odwHcz ,v5£ rTZ> S a  A u ^ t  mltrofonIe* I cert rozrywkowy. 20.35 A udycje inform a-
19.30 Płyty. 20.15 Przegląd polityczny. Cv jne 21*00 Trib Józefa Marka. 21.40 N o- 

20.25 Przerwa 20.30 V Koncert św iatow y ^oćci literackie 22 00 „D zieje sym fonii". 
*1.00 Dziennik wieczorny. 21.10 Mecz pił- 22 55 Przegląd prasy. 23.00 Ostatnie wia- 
karski Polska — Norwegia 21.45 Wiado- domości dziennika wieczornego* 
mości sportowe. 22 00 Muzyka taneczna !
23.00 Ostatnie wiadom ości dziennika w ie- j 
czarnego* !

1100 Audycje "d;? szkół, li.l 'Jtworj ślin zbozowycii, okopowych, pastę w
nych, warzywnych, kwirtowych, 1#- 

itejnał z wa. c2n ; c z y t |1- przemysłowych, nasion

NAJCIEKAW SZF AUDYCJE
9.Z5 Transmisja z  Żyrardowa, 
zi A0 Końce,' światowy z Kanady,

WdRSZAWA IŁ

W ARSZAW A 11
14.00 Muzyku obiadowa. 14.50 

bałtyckich kraiów

drzew i krzewów owocowych, 1* 
nych i ozdobnych, także sadzeniaki 
ziemniaczane otaz produkty i wyro- j 
W ściśle związane a nasicnniCtv/em 

Na otwarcie Targów wydany bę_ 
dzie Biuletyn Nr. I z cenami orien­
tacyjnymi poszi zególnych nasion.

Prospekty z informacjami wysytd 
no otrzymaniu adresu — Komitt; 
Targów, Warszawa, Kopernika 30, 
telei. 259-90 i 325 28.

KURS OGRODNICTWA
Uoło miłośników ogrodnictwa w 

Warszawie urządza 3-miesięczny 
kurs ogrodnictwa, w lokalu Tow. o- 

I grodniczego przy ul. Bagatela 3. 
Z nad- 'tkłady odbywać się oędą w 4 cy- 

— i.oncert. 16.51 kiach, obejmujących gleboznawstwo

NAJCIEKAWSZE AUDYCJE 
16—m Sylwetki kompozytorów: Henryk

Opieński.
22.00 Dzieje symfonii.

cert JaniecUhv płyty) ic .*  w -,dom„, cl im raw ę, s a d o w n ic tw o , kwiaciarstwo, 
fc- - sportowe. i6.5u Soliści 17.25 żyw a kuiu i- ch o ro b y  i szkodn ik i roślin  i ii  p. ta - 21.00 ,,-alne stolicy. 17.10 Muzyka taneCZrta <ply formacie: tfel 831-50

I4J0 Muzyki wioska. 15.25 Recital 
wplanowy 16.00 Muzyka taneczni 
P łyty 22.05 Muzyka Wagnera 23.10 Ply. ty). 21.00 Odczyt 21.20 Recital :piewacz„ 
l » .  ! 21.40 Mii yica taneczna. 22.0u M uzyka -

« T a CJa  KRÓTKOFALOWA 1 >ri - Club' 22.45 M uzyka baletowa.
0X13 W iolonczela 1 tortep!an. 0.55 Co , P łyty, 

słychać ■ aporcie polskim? 1.00 C,,6r Fol- j STACJA K RóTK O l Al DWA
iklego Radia. 1.15 Gra Eugeni Umińska. | O.o5 śp iew  1 ikrzypce. 1.00 Ulwory K ur- 

1.4C Audye*a dla dzieci. 2.10 Harmoniścl I p iń sk ic-o  t Kątskiego. 2.10 Lekkie piosen- 
•rrają. I ki.

formacje: tel. £31-50.
o s ła b ie n ie  k o n iu n k tu r y  

W krajach o strukturze surowco­
wo - rolniczych dato się raobser' ) 
v, ać ostatnio znaczne osłabienie Ko­
niunktury. W związku z tym osłabła 
nie tylko cała aktywność gospodar-

nabywcza wszystkich warstw ludno­
ści.

SPADEK WYWOZU SZYNEK
Polscy eksporterzy szynek notują 

w każdy.n miesiącu spadek wywozu 
du U. t .  A w porównaniu z odpo- 
wieammi miesiącami r ub. We wrze 
śniu eksport tego artykuł" wynosił 
1.050 ton wobec blisko 1.600 ton 
przed rokiem Eksport sierpniowy 
wykazał również spadek c 675 ton. 
FINLANDIA CHCE PRZYWOZIĆ Z 
POLSKI RURY I ST07KI WEl N. 
łzba Handlowa Bałtycko - Skan 

dynawska notuje siaiiiieresowanie 
jednej z firm fińskich, która pragnie 
przywozi* z Polski rury żeliwne. 
Dwie inne firmy z Finlandi interesu­
ją się polskimi Stożkami wełnianymi 
do kapeluszy damskich.

Z PORTU PUCKIEGO

Kanał wejściowy Jo portu ma głę­
bokość 4 — 5 m. W związku z tym

I manna, Kzeka — st. Ł( chów, R.vbi- j Awangarda — Mikulicz - Radecki 
rwa — Cichowskiego, Nizza — Mie- l Orawa II — H Harland, Borneo — 
czKowekiego, Wróżda — Frohrnana T. Badowski, Cynare — Br Suit - 
La Veine — Rostworowskiego, Tan 1 jewicz.

Wgnihi J oniiw
z  soboty, 21 p a ź d zie rn ik a

GO M. 1. Dyst, 1600 m. Nagr. 1400 1) Parnar j. Kobito wicz, 2) K.ucznik 
zi: 1. Lr Scala j. Molendo. 2) Paiva ('6), 3) Jolie (46). 4) Tkamona IV 
(20,5), 3) FlhfhaTfd iszedł pod 0), 4) (41,5). Wygi w 2 min. 31 se.L wvsv- 
Alice (s*ia pod 0). 6) Okey 125 5), 6) łane o pó. dl. Tot. 8, fr. 5.50, 6.50. 
Fónama (177), 7) Argentyna (108P). Pora. 28.
Wyg”, w 1 min. 44 i pół sek. łatwo o i GON. 7. Dyst. 2400 m. Nagr. Ła* 
4 dl. To 7, fr. 5 50 i 6,60. Porz. 27. ' zienkowska 7000 zl : 1) Marwal j

GON. 2. Dyst. IlOO m. Nagr. 1803 Kobitowicz, 2) Dal (11), 3) DrII (23), 
zł: 1_) lrui. IT j. Gili. 2) Savona (31), 4) Esfor (42.5), Old Girl (4D Wyffr.

w 2 min. 88 sek. w walce o 3/,4 dług.

A K e t i e m i a  
m lslologiczna

Staraniem Knla Misjologicznegc 
Sudenów Uniweisyetu J. P„ odbęJsie 
się w niedzielę, dnia 23 października 
]938 r., o godzmie 18 w* Collegium 
Theologicuru 61. Traugutta 1, Akade­
mia Misjologiczna z następującym 
programem: ł

1 Sluwo wstępne — Ks. Prof. Dr. 
Alojzy Bukowsli T. J. Kurator Koła. 

 ̂2. „Misje a nowa religij rasy" — 
Ks. P.of. Dr. Anton; Pawłowski.
_3. „Nowe Chiny a misje katolic­

kie" —  p. Redatkor Konstanty Sy- 
monolew;cz, b. długoletni konsni 
R. P. w Chinach.

4. Część wokalno - muzyczną wy­
kona chór Towarzystwa Śpiew. „Gło 
ria" pod dyr. Prof. Andrzeja Mikiny.

3) Kres (12.5), 4) Gajettc (41). 5) 
Koral II i i52,5*; 6) Szrapnel (135.5‘„ 
71, EpnrKj i363X). 8) Maut Piktcn 
(87.5), 9) Lagoli;a (a47), 10) Fame- 
sina 1.189). Funkia wykopana ze star­
tu. Wygr. w 1 min. 9 sek. o 3/4 dł. 
TO 18.5, fr. 7, 7,50, 6.50 

GON. 3. Dyst. 2400 m Nr.gr. 1500 
zf: l ’i Doża j. Bogobowicz. 2) Trzask 
(11.5,. 8) Florencja II 120), 4) Taj­
fun (63). Wygr. w 2 min. 52 sek. w 
walce o krótki łeb. Tot. 12,5 fr. 6 i 
6. Porz. 50.

_  . , . I  P  GON. 4. Dvst. 1600 fli. N a g r . 2400P om ia ry  g łę b o k o śc iiw  Dasenie p o r - r f ;  ^  Iryg  T  P a g , ak Ir  ,n ta J a .
t o w y m  w  Pucku, ktor cosra prze- gl d*,iAski. 3) N elly  (8.5) 4) K lba
b u d o w a n y  i o a n o w itn y  w y k aza ły  (8 6) 5, Kfebit(h n l) w gr. w  1 m
p rz y  m o lo  z n h o d m m  g łę o o k o s c  1.20 4 l  Eek w  ra,Cfc 0 j-o t _ ln  ;  n < 5 0
m ., przy  m c lo  zaś_ w sc i.. dnrm J m. 8u

GON. 5. D**st. 1 tOO m. Nagr. Leś­
niewskiego 10.000 zł: ł) Estrada j. ̂  ̂ t r v . MILWSMCgU Ó1 . a; i 'btrdUa j

* rchodzi koniecinosi wyoagrowania Guliasz, 21 Herpes (31 5) 3) Dc koń 
basenu portu dla Ułatwienia cumu Ę§ Peg-zus (169.5). Wygr. w
wania kutrom rybackim o gt* iszym j aljn g sek silnie wysyłana o szyję 
zanurzeniu. Tot. 31. fr. 11 i 11. Porż.

— GON. 6. Dyst. 2200 Nagr. 1000 zł:

\

i
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Wybory do Rady Miejskiej
18 okręgów wyborczych

W e arwarteh ukazało się pi-rwsze 
obw Mszczenie głównej komisji wy­
borczej, następnie podz.ał iu okręgi 
i obwody oraz SKlad personalny ko- 
m.sy) wyborczych. Poza tym rozpla­
katowano specjtrlne obwieszczenia, 
tyczące się poszczególnych okręgow 
wyborczych.

Warszawa jest podzielona na 18 
okręgów wyborczych.

Okręg U Ogramczony jes' ulicami 
od -tachodu A’, żwirki i Wigury, od 
północy Wawelską, Al. batcrego, 
Belwedenską i Podchorążych. W układ 
okręgu wchodzą: Mokotów, Sielce,
Czerniaków, Służewiec, Imielin i 
część Wilanowa. Okręg dzieli się na 
32 obwody i wybiera 8 radnych. Ko­
misji okręgowej pnewodniczy dr. 
Edward Rosa.

Okręg 2. Na zachód od okręgu 1-go 
ibejmuje kolonię Staszica i Ochotę. 

Dzieli się ra 22 obwody i wybiera 5 
radnych Granice okręgu pokrywają 
się t  granicami miasta i biegną od 
północy ulii ami: Kolomyjską, Skal- 
mierzycką, S-ueka do Ai. Jerozolim­
skiej i Em. Plater. Al. Niepodległości 
id wschodu. W  okręgu tym leży PU 
Narutowicza i Filtrowa. Przewodni-

Niezwykła odyssea
Hucuła

KUTY, 21. 10. — Niezwykłą 
odyseę odbył hucuł Feaor Sze- 
pyha z gminy Słobódka koło Kut. 
Jako małe dzdecko wtaz z ojcem 
dostał się przez „zieloną granicę" 
do Rumunii. W czasie powrotu do 
Polski natknęli się na patrol żan­
darmerii i podczas ucieczki chło­
pak zgubił się. Rumuni odstawili 
go do granicy węgierskiej. Kiedy 
w 1936 r. chciał wrócić do Polski, 
Węgrzy odprawili go do granicy 
Niemiec, Niemcy do Francji. Wę­
drówka hucuła zakończyia się aż 
na granicy holenderskiej, a w su­
mie przekroczył on granice 6 
państw. Z kolei rozpoczęła się ta­
ka sama tułaczka w dro ize po­
wrotnej do Polski, której granice 
przekroczył jednak nielegalnie, 
za co odpowie przed sądem grodz 
kim w Kutach.

czącym komisji wyboiczej Jest dr,
Witold Czechowicz.

Okręg 3-ci (Czyste ora* teren 6-go 
komisariatu) — ma rd wniei 2? ob­
wody i 6 mandatów. Przewodniczą­
cy — adw. lan Gadomski.

W okręgu letj m. in. pl. Kazimie­
rza, Prosta, Pańska, Miedziana.

Okręg 4-ty —  komisariat 8 i ll 
bez kolonii Staszica, 37 obwodów, 8 
mandatów. Pizewodniczący adw. Ro­
man Polkowski. W  okręęu tym ic- 
ży: Dw. Główny, Poznańska, Piusa 
XI, Koszykowa.

Okręg 5 ty — Aleja Ujazdowska —  
(prawie :aly komisariat 9) —  16 ob­
wodów, 3 mandaty. Przewodniczący 
rej. Steian Benedykt.

Ważniejsze ulice: Al. Szucha, Al. 
Ujazdowskie, 6 Sierpnia, Mokotow- 
ską.

Okręg 6 —  teren komisariatu 13 —  
24 obwody, 5 mamb, tów. Przewodni­
czący adw. Michał Skoczyński,

Granice: Marszałkowska, Piusa XI, 
Al. 3-go Maja.

Okręg 7 —  oo Alei Jerozolimskiej 
do Świętokrzyskiej i Tamki (kom. iÓ 
z pewnymi zmianam:): 14 obwodów, 
3 nanaaty, przewodn. rej. Józe* Mol- 
dennawer.

Otcręg 8 — Królewska —  5lac Tea­
tralny — Zamek —  Slare Miasto —  
(nie cały kom. 11, I i cręść południo­
wa 2) ma 22 obwody i 5 mandatów. 

Przewodniczący b. min. Jerzy Iwa­
nowski.

W okręgu tym leży Krak. Przed­
mieście.

Okręg 9 (północne Stare Miasło do 
Cytadeli, hez kilku obwodów żydow­
skich): 15 obwodow, 3 mandaty, —  
przew. emer. pułkownik Bolesław Si­
korski

Okręg 10 — (żydowski, ul. Zamen­
hofa. Nalewki, do Żelaznej Bramy —  
kom. 4 nie cały, części kom. 3 i 5 az

po kom. 12): 37 obwodów, 7 manda­
tów, przew. adw. Józe Wasserber- 
gtr

Okręg 11 —  kwadrat między ul. 
Żelazną, Lesznem, Grzybowską i pla­
cem Żelaznej Bramy: 15 obwodów, 
3 mandaty, przew. adv\ Władysław 
Diobniewicz.

W  okręgu leży ul. Ciepła, Kroch­
malna.

Okręg 12 —  Wola (kom. 7 i 22) 
oraz Koło: 36 obwodów, 5 manda­
tów, —  przew. adw. Stan. Jezierski.

Ulice: Wolska, Chłodna, Kroch­
malna

Okr. 13 — prawie cały kom. 3 —  
(Dzielna, Nowolipki): j l  obw , 6
mand., przew. adw. Henryk Kąkolew­
ski.

*»kręg H  —  'owąztr (kom. 5, ni. 
Dzika): bw. 25, mand. 5, przew. —
rej Karol rietlingir.

Okręg 15 —  żolibórz, Marymont —  
Bielany — 24 oowody, 6 manaatów, 
przew Marian Cnecnliński 

Okr. 16 —  Ptaga - pomoc (kom. 
18, 25 ora? niecaiy 14): 3» obw , 8 
mand., prze” ’, mgr. j-zef Siekierski.

Ok.ęg obejn.uje.til. ZygmuntowsKą 
i dworzec Wileński,

Okręg 17 —  Rraga-południe (kom. 
)5 i iy); 40 odw., 8 mand., przew. 
b. sen. Walery komar,

W okręgu ul Grochowska i dwo­
rzec Wschodni.

Okręg 18 —  obydwa Targówk’ 
(kom. 24 i częsc 14): IV bw.,
mand , —  przew. ks. Józef Potocki.

Słow acy za sa d n ic zo

U znają żądania Wągier
MinUter spraw xagra,J«tnycń 

p. Józef Beck przyjął w piąte* w  
południe posła Karola Sidora, z 
którym odbył dłuzsz^ konferen­
cję.

We wczesnych godzinach po
p studniowych poseł K . Sidor opu­
ścił Warszawę, udając się samolo­
tem do Br-tyslaw y.

BUDAPESZT, 21. 10. „Az Est“

zamieszcza wywiaa udzielimy 
warszawskiemu korespondentowi 
tegc pisma przez posła Sidora, 
który oświadczył, że Słowacy u - 
znają zasadniczo żądania Węgier, 
uważają je jednak za zbyt daleko 
idące. Pozi tym poseł Sidor w y­
raził się optymistycznie o możno­
ści pokojowego rozwiązania spra­
wy.

■ Q -  ■Atak prasy sowieckiej
na nowy rząd czeski

MOSKWA, 21. 10. Rozwiązanie 
komunistycznej partii Czecho -

Co 2 ., SZOFER— r m ir łS K E G c
\SZKOŁA SAlOOCHOOOWA

WARSZAW*
JEROZOLIMSKA 27

Tajfun szaleje w Japonii
530 zahitycn -  100C rannych

W Tokio 25.C00 domów pod wodą
TOKIO, 21. 10. Japonia zosiała 

nawiedzoi a przez tajfun o nie­
zwykle gwałtownej sile. Na wy­
spie Kju - Szu straty wyrządzone 
przez tajfun są bardzo wy sonie.

Również w Tokio tajfun wy­
rządził poważne szkody. Około 
10.000 domów zostało zalanych 
wodą. Ofiar w ludziach nie było

TOKIO, 21. 1. Wiadomości, na­
pływające z nawiedzonego przez 
tajfun poraź drugi w ciągu tygo­
dnia okręgu Kagoszima, brzmią 

I coraz bardziej alarmująco. Poda­
na prowizoryczna liczba strat 
nie obejmuje ogólnej ilości osób 
zabitych i rannych, gdyż kilkaset 
zaginęło, a los ich jest nieznany.

Pomimo zakazu pobytu

H r .  P a r y ż a  w e  Fra n c ji
- ni, jo ul ar

u dzie lił w yw iad u  d zie n n iko m  paryskim
PARYŻ, 21. 10. Dużą sensację 

wywołała tu deklaracja hr. Pary­
ża, syna pretendenta do tronu

Samochód w oadł na w ojsko
. 1 1  ż o ł n i e r z y  z a t r t y c i i

MOSKWA, 21. 10. Wczoraj na 
szosie pod Moskwą miała miejsce 
tragiczna katastrofa, w czasie 
której poniosło śm;erć kilkunastu 
ludzi.

Kierowca samochodu ciężaro­
wego Demidow mijając oddzmł 
żołnierzy, w pewnej chwili rap- i

townie skierował samochód na 
oddział, zabijając 11 żołnierzy, 
oraz raniąc większą ilość osób.

Demidow został aresztowany i 
w tych dniach stanie przed są­
dem wojennym, oskarżony o roz­
myślne spowodowanie katastrofy.

K r a d l i  k a b l e
by zrob ić sobie telefon

21. 10. Na terenie bli telefonicznych. W miejscowo 
ści Jasieniów Folny przecięto ka 
bla i usunięto znaczną ilość 
przewodów. Początkowo sądzono, 
że przecięcie kabli jest dziełem 
sabotażystów. Dochodzenie usta­
liło jednak, że przerwali połączę 
nie i skradli przewody citere; 
uczniowie szkoły powszechnej,! 
którzy pragnę" ... zrobić sobie te j 
lefon. W kradzieży uczestniczył| 
Fedor Szymko, który drutu uży­
wał jako* strun do instrumentów 
muzycznych.

LWÓW,
pow. horodeńskiego wydarzył się 
niezwykły wypadek jkradzieży ka

P o ż a r
w zakładach lnlars'<ich
WILNO, 21. 10. W Nowej Wi- 

lejce wybuchł pożar w rolniczych 
zakładach przemysłu lniarskiego 
„Wilenka". Spalił się budynek 
piętrowy, gdzie mieściły się pa- 
kularnia i trzepalnia lnu Ogólne 
straty wynoszą około zł. 200 300. 
Pożar powstał w komorze do 
oczyszczania powietrza. Pożar u- 
gaszono przy pomocy straży po­
żarnej i wojska.

N e  W i ln o  o s t d l s ć  s e
cudzoziemcom w Paryżu

PAPYŹ, 21 10. Ministerstwo 
spraw wewnętrznych ogłosiło ko­
munikat stwierdzający,- że żaden 
imigrant nie będzie miał prawa 
osiedlenia się w Paryżu i oKolicy, 
za wyjątkiem osób, któiych pasz­
porty opatrzone są wizą tranzyto­
wa lub które uzyskały spcmL e 
pozwolenie na osiedlenie się

Francji Jana ks. de Guije. -- 
Złożenie tej deklaracji grupie 

20 dzierniicarzy odbyło się w sen 
sacy jnych okolicznościach. Ze 
względu ua zakaz wstępu na te­
rytorium republiki dla wszyst­
kich członków domow „które 
kiedyś panowały nad Francją".

Hrabia Paryża, który w imieniu 
swego ojca od 2 lat kieruje akcją 
monarchistów we Francji, musiał 
się uciec do nadzwyczajnych śród 
ków ostrożności, aby przedostać 
się do Francji

Przed dwoma dniami opuścił 
on swą rezydencję w Brukseli, 
aby uwolnić się od stałego nadzo­
ru policji francuskiej i zmylić 
ślad. W dniu dzisiejszym szereg 
dziennikarzy otrzymał zaprosze­
nia od żony hrabiego Paryża. Gdy 
dziennikarze zebrali się razem, 
zaproszono ich do samochodów, 
kierowanych przez kamelotow 
królewskich. San ochody te ru­
szyły w kierunku podmiejskim. 
Drogę wsKazywały tajemnicze 
auta, mijające je w ustalonych 
odstępach czasu.

Wreszcie dojecnano do pewne­
go dworu, gdzie do zebranych 
wyszedł hr. Paryża, komunikując, 
żo powaga sytuacji, a przede 
wszystkim klęski, jakie poniosła 
Francja na terenie międzynaro­
dowym i zredukowanie stanowi* 
ska Francji do roli państwa dru­
gorzędnego zmusiły go do zabra­
nia głosu.

W deklaracji, swej hr. Paryża 
podkreślił, że głównym błędem 
Francji jest jej nastawienie na 
defensywę zamiast ofensywę. 
Zmiana tego stanu rzeczy da dy- 
piomacji francuskiej skuteczną 
broń w rękę.

rabia Paryża po krótkiej roz.mo 
wie opuści1 zebranych, któizy 
usłyszeli wkrótce, że odleciał on 
samolotem, którym przybył na 
teren francuski. Dziennikarzy za­
trzymano jeszcze we dworze 
przez pewien czas, poczym odsta­
wiono ich do Paryża, prosząc o 
dyskrecję, aby nie ściągnąć sank­
cji karnych na gospodarzy domu, 
którzy udzielili gościny hrabiemu 
Paryża.

Ponad 600 osób ciężko rannych 
umieszczono w szpitalach. W o- 
kręgu ttagoszima tajtun znisz­

czy! 3 tys. domów. Spustoszenia, 
wyrządzone w porcie Jokohama, 
w którym nawigacja jfcot całko­
wicie sparaliżowana, są olbrzy­
mie.

Prócz Jookhamy, która była o- 
środkiem tajfunu, szalejącego z 
szybkością 40 km na godzinę,

I ucierpiało również Tokio, gdzie 
' zalanych jest około 25 tys. do­

mów, z których część zawaliła 
się. Większość szkół jest zemknię 
ta. 1 >’» i  »•’  z. ■* 

j Wielki*! zaniepokojenie panuje 
los parowców pasażerskich, 

które nie przybyły jeszcze o ozna 
C7onyrr czasie do portu Jokoha­
ma. Wśród parowców tych znaj­
duje się statek angiąiski „Ante-

Słowac ji wy wołało gwałtowne 
ataki prasy sowiecKiej na rząd 
czechosłowacki

„Prawda" i „Izwiestia" nie 
przebitrają w obrailiwych wyra­
zach, wypowiadanych pod adre - 
sem Pragi. „Prawda" zaznacza, 
że rozwiązanie partii komuni­
stycznej w Czecno-Słowacji nie 
powstrzyma akcji żywiołów ko­
munistycznych, które łączą sie 
obecnie z lewicowymi ugrupo­
waniami celem wspólnej walki 
przeciwko nowemu rządowi.

Szczególnie oburzenie prasy 
sowieckiej, wywołała wiadomość 
iż w Słowacji zezwolono na kol­
portaż pism i książek narodowo- 
socjalistycznych, a wśród nich 

i „Mein Kampf" Hitlera.

A d am  D a m i y ś t k l
przewieziony do S eJiet
Jak się dowiadujemy, inż Adam 

Doboszyński przewiezicny został 
z lwowskiego więzienia do wię­
zienia w- Siedlcach.

W zro s t
f e s z r o b o c t e

Na dzień 15 b. m. wejewódh- 
kie biura Funduszu Pracy zare­
jestrowały łącznie 223.976 bęzro 
botnych, poszukujących pracy. 
Cyfra ta stanowi wzrost w porów 

bor" (11 tys. tor). Jeden z pa- naniu *e stanem z prze-l 2 tygod 
rowców japońskich zerwał się ż ( ni o 10.173 osoby. W porówna- 
kotwicy i został przez orkan wy- niu natomiast z łością za rej e- 
rzuicony na rafj przybrzeżne. Je- strowanych bezrobotnych t  15 
den z większych otatków brytyj- października r. ub. mamy do za-

i o.

skich. którego nazwa dotąd lie 
została ustalona, osiadł na ra­
fach pomiędzy Tokio i Jokohama.

I Według ostatnich wiadomości 
z okręgu nawiedzonego tajfunem 
liczbę zabitych przekracza jul 
500 osób. Liczba rarinych wyno­
si przeszło 1000 osób. zaś 30 tys. 
ludzi straciło dach nad głową.

notowania spadek o 35.218.

W PELPLINIE
taprenumeruwać ,A K C “ można 

o p. Nadolnego, 
ul. Bronisława Piernckiego 

(Kiosk Gazetowy).

Pooraw a
w  stanie zd ro w ia

a ta tur ka
STAMBUŁ, 21.10. Według biu­

letynu lekarskiego, ogłoszonego 
dzisiaj około południa, prezydent 
Turcji, Kemal Ataturlc, spęaaił 
noc spokojnie. W stanie jego 
zdrowia nastąpiła ogólna popra­
wa. Puls jego jest regularny i 
wynosi 94 uderzenia na minutę. 
Temperatura 36 stopni.

U b ó j  r y t u a l n y
zabroniony we Włoszech

Rząd włoski wydał telegraticzne szech. Sprawę uboju rytualnego 
polecenie wszystkim prefektom, poruszyły towarzystwa ochrony 
aby natychmiast w swoich okrę- zwierząt w Turynie i wobec ich 
gach zabronili uboju rytualnego. | apelu rzad zdecydował się wydać

Zakaz obowiązuje od chwili wy zakaz uboju rytualnego, 
dania zarządzenia w całych Wło- — ■■   —

Chiny -  m e js c e m  „?esłam &”
skom prom  towanycłi dyp lo m a tó w

PRAGA, 20. 10. B. szef biura 
informacyjnego praskiego MSZ p.
H&Jek, którego-przed paroma dnia 
mi usunięto z zajmowanego sta­
nowiska, ma być wysłany na pla­
cówkę dyplomatyczną w Chinach,

2 tyg . b e zw zglę d n e g o  aresztu
za. n le za tru d  lianie

uczestników walk o Nie odległoSt
W uzupełnieniu wiadomości o 

ukaraniu dyrektorów firm, w któ 
tych bezpodstawnie zwolniono z 
pracy pracownika, uczestnika 
walk o niepodległość, przysłanego 
przez Wojewódzkie Biuro Fundu­
szu Pracy, donosimy, że dyrekto­
rzy firmy „Stradom" (FI. Napo­

leona 9) pp. Leopold Wellisz i A* 
dolf Berlinerb au, którzy wogóle 
nie chcieli zatrudnić pracowni­
ków — uczestników walk o nie­
podległość, zostali skazani nietyl- 
ko na grzywnę lecz na 2 tygoanlf 
bezwzględnego aresztu.

Powszechna służba bezi ecierisłwa
obowiązuje obywateli w Gdańsku

słynny pan Jan Szeba, znany ze 
swej książki, która wvwołała obu­
rzenie nie tylko w Polsce, ale tak­
że w Rumunii i Jugosławii. Po 
tym „dyplomatycznjrm wyczynie" 
p. Szeba wysłany został do Chin,

gdzie posłem Czecho-Słowacji jest obecnie zaś śladem jego podążyć
ma p. Hajek.

GDAŃSK, 21. 10. Na podstawie 
ustawy o pełnomocnictwach se­
nat W. M. Gdańska wjdał rozpo­
rządzenie wprowadzające po- 
t-ozechny obowiązek slużty bez­
pieczeństwa w Gdańsku.

Do osobistych świadczeń zobo­
wiązani są mężczyźni, obywatele 
gdańscy w wieku od lat 18 do 25 
którzy są w pełni sił fizycznych 
i umysłowych.

Na oodstawie tego rozporzą­
dzenia Senat może również powo­
ływać mężczyzn w wieku od lat 
25 do 50 dla przejściowego wzmo 
cnienia kontyngentów służby bez­

pieczeństwa. Obowiązani do służ­
by będą również odbywali ćwi­
czenia periodyczne.

K r ó l  K a r o l
za p ro s z o n y

«lo Anglii
LONDYN, 20. 10. Reuter dono­

si: Jerzy VI-ty zapros-ł króla
Rumunii Karoia U-go do odwie­
dzenia Anglii. Zaproszenie to zo­
stało przyjęte. Termin przyjazdu 
ustalono na 15 listopada.
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